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W SZWAJCARII MÓWIĄ:

ZA DUŻO ZŁOTYCH MEDALI
POWĘDROWAŁO DO WIEDNIA 
-- SZYLING PÓJDZIE W GÓRĘ 

AKADEMICKIE MISTRZ. ŚWIATA W DAVOS ZAKOŃCZONE
Davos (obsł. wł.). W nie­

dzielę 26 bm. zakończyły się' 
siódme akademickie mistrzo­
stwa świata w sportach zi­
mowych. •

Zawody przyniosły olbrzy­
mi sukces drużynie austriac­
kiej, która na ogólną ilość 
15-tu konkurencyj, wygrała 
9, zabierając ze sobą do Wie­
dnia 9 złotych medali.

Dla Austriaków szczegól­
nie pomyślnymi okazały się 
dwa ostatnie dni zawodów t. 
j. sobota i niedziela, kiedy to 
królowali oni niepodzielnie 
tak w konkurencjach męskich 
jak i kobiecych, w bńegu zjaz­
dowym, slalomie, kombinacji 
alpejskiej, a dalej w skokach 
i w jeździe figurowej panów.

Austriacy wyprzedzili» zde­
cydowanie inne drużynie w 
klasyfikacji ogólnej. Drugim 

. mlei’C'Vm podzielifv rię Fin­
landia i Węgry, zdobywając 
po dwa medale. Czechosło­
wacja i Polska wygrały po 
jednej konkurencji — w su- 

, mie dwa złote medale.
Klasyfikacja szczegółowa 

przedstawia się następująco:
I — KONKURENCJE 

KOBIECE
Bieg zjazdowy — Dagmar 

Rohm (Austria).
Slalom — Dagmar Rohm 

(Austria).
Kombinacja, alpejska — 

Dagmar Rohm (Austria).
Jazda figurowa na lodzie 

— Eva Sari (Węgry).
H — KONKURENCJE 

MĘSKIE
Bieg zjazdowy 

. Schoepf (Austria).
Slalom — Egon Schoepf, 

(Austria).
Kombinacja alpejska —

: Egon Schoepf (Austria).
Bieg płaski — A. Scholtz 

(Austria).
Skoki — Delekart (Austria).
Kombinacja norweska — 

Atsui-nen (Finlandia).
Jazda figurowa na lodzie — 

Edi Raede*(Austria).
Jazda szybka na lodzie — 

Laur) Parkinen (Finlandia).
Hokej na lodzie — Druży­

na czechosłowacka (Czecho­
słowacja).

Sztafeta 4x8 km — Dru­
żyna polska'(Polska).

.Jazda figurowa parami — 
Teless’ i Kiralli (Węgry).
KLASYFIKACJA OGOLNA:

9 pierwszych

się na czoło drużyn odniesie 
ostateczne zwycięstwo.

Pierwszym punktem 
gramu sobotniego była 
na jazda figurowa pań, 
rej doskonale wypadły 
siostry węgierki Eva i 
Sari, przed Czeszką 
kową.

W hokeju na lodzie

pro- 
wstęp 
w któ 

dwie 
Maria 
Maza-

repre- 
zentacja akademicka Węgier 
rozprawiła się z drużyną ho-' ■

Egon

lenderską 12:2. Tym samym 
po ostatnim meczu klasyfika­
cja hokejowa pszedstawiała 
się ostatecznie następująco:

1 — Czechosłowacja;
2 — Szwajcaria;
3 — Węgry;
4 — Holandia.
Szwajcaria zdobyła wice­

mistrzostwo świata przed 
Węgrami, mając tę samą ilość 
punktów, ale lepszy stosunek 
bramek.

Skołei -nastąpiły bardziej 
atrakcyjne konkurencje: bieg- 
zjazdowy pan i panów. Trasa 
wbrew przewidywaniom oka­
zała się dosyć trudną, zwła­
szcza w swfej dolnej części, 
poniżej Kanonenhof. Nie o- 
beszlo się bez karkołomnych 
nieraz upadków, ale już po 
pierwszych sekundach widać 
było, że największe szanse 
ma austriaczka Dagmar 
Rohm, która jechała niesly- 
c.nanie odważnie zdobywając 
też mistrzostwo świata w bie 
gu zjazdowym przed Czeszką 
Nekwapilow.ą.

W biegu zjazdowym panów 
zwycięstwo odniósł typowany 
zresztą na pierwsze miejsce 
Austriak Egon Schoepf. Wi­
cemistrzostwo zdobył jego 
kolega Lecuot, trzecim był 
Berchtold, Szwajcaria.

Również i dalsze konku­
rencje: slalom i kombinacja 
alpejska utwierdziły tylko su­
premację par,y austriackiej 
Rohm i Schoepfa.

W klasyfikacji ogólnej kon- 
kurencyj narciarskich na 
pierwszym miejscu uplaso­
wała się tym samym Austria, 
drugą była Polska, a trzecią 
Szwajcaria.

Po pracowitym dniu na­
stąpiło odprężenie wieczorem, 
kiedy to w imieniu rządu 
szwajcarskiego prez. Petit-

pierre wydał na cześć zawod­
ników bankiet.

Ostatni 8-my dzień zawo­
dów rozpoczęły łyżwiarki.

W figurach, piruetach oka­
zały się .bezkonkurencyjne 
Eva\ Maria Sari, którym usi­
łowała zagrozić Czeszka M 
zakowa. Obie Węgierki zaję­
ły jednak ostatecznie pierw­
sze i drugie miejsca.

W jeździe figurowej panów 
królował Edi Raede, nie ma­
jąc prawie zupełnie rywala. 
Na drugim miejscu uplasował 
się Kirarłi (Węgry), a na trze­
cim Dedicz (Czechosłowacja).

Kiralli za to zrewanżował 
się w jeździe paramft, zdoby­
wając. ze swą partnerką Te- 
lessi mistrzostwo świata dla 
Węgier.

Pięknym finałem 8-dnio- 
wych zawodów był kulmina­
cyjny punkt programu — 
skoki.

Już po drugfiim skoku pro-

8

a-

wadził zdecydowanie Au­
striak Delekart, który wyka­
zał dużą klasę i świetne opa­
nowanie skoku. Delekart gó­
rował też nad Finem Atsui- 
nenem, zdobywając mistrzo­
stwo świata pięknym sko­
kiem 68 metrów. Był to naj­
dłuższy skok igrzysk. Fin u- 
plasował się na drugim miej­
scu. Trzecim był Austriak 
Mariez,

Skoki, zakończyły VII igrzy 
ska akademickie świata w Da 
vos. Zawody rozegrane w at­
mosferze międzynarodowego 
sportowego koleżeństwa i na 
wysokim poziomie technicz­
nym.

Najlepiej jednak wyszła na 
Daos Austria.

W Davos kursuje następu­
jące powiedzenie: „Złote me­
dale płyną do Wiednia w ta- 
• ilościach, że kurs szylin­
ga-skoczy błyskawiczni^ do 
Fory“.

pierwsze miej-

2 pierwsze.

pierwsze miej-

1) Austria 
miejsc;

2) Węgry 2 
sca;

3) Finlandia 
miejsca;

4) Polska 1 
see*

.5) Czechosłowacja 1 pierw 
sze miejsce.

SOBOTA DNIEM 
AUSTRIACKIM

Davos (obsł. wł.). W miarę, 
jak VII Mistrzostwa Akade­
mickie zbliżały się ku końco­
wi wzrastało zainteresowanie 
i napięcie, zwłaszcza, że suk 
cesami poprzednich dni ppdzie 
liły się głównie trzy drużyny: 
Austrii, Polski i Czechosło­
wacji t tiie można było prze­
widzieć, która z wybijających

0 W IOWY
IJf REKORD 
UŁi ŚWIATA 

W SKOKU WZWYŻ
Paryż. Francuski dziennik spor­

towy Equipe — Elans podaj e sen­
sacyjną wiadomość o ustanowie­
niu nowego rekordu światowego w 
skoku wzwyż. Nowym rekordzistą 
ma być mieszkaniec Konga belgij­
skiego i naczelnik szczepu Battut 
Sid. Uzyska! przed oczami wiaro- 
godnych członków wysokość 249 
ęm. '

;>
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WISŁO CZY CRACOV.fi?
MISTRZOSTWA HOKEJOWE - 
POLSKI NIE WYŁONIŁY JESZCZE 
NAJLEPSZEGO ZESPOŁU
Łódź. Trzy dni trwające rozgryw 

ki finałowe omistrzostwo Polskie 
w hokeju na lodzie nie dały nam 
mistrza.

Przed łódzkimi finałami przeivi- 
dywania większości sprowadzały 
się do tego, że przyszłego mistrza 
widziano w krakowskiej Wiśle. Wi 
sła naogół pokładanych w niej na 
dziel nie zawiodła i gdyby nie pe 
chowa porażka z ŁKS-em to bez­
apelacyjnie wywiozłaby tytuł mi­
strza Polski z Łodzi. Wisła była 
też istotnie najlepszą drużyną tur 
nieju co podkreślają wszyscy jej 
zwolennicy i przeciwnicy.

ŁKS Łódź, który w roku ubie­
głym zdobył tytuł wicemistrza Pol 

>ski wypad! obecnie dużo słabiej. 
Drużyna ódzka składająca się z sa 
mych weteranów tej gałęzi sportu 

wi
W PŁYWANIU 

58:82
Poznań. W meczu pływackim Po­

znań wygrał ze Śląskiem 82:58. 
Szczegółów tego spotkania na .“„’ójtek 
uszkodzenie linii tejafoui »'.-'i nic 
jesteśmy w stanie podać i uczyni­
my to w następnym numerze Spor­
tu.

EPREZENTAC ZAWODNIK POLSKI 
RZUCA BUTELKE Z WÓDKA, NA 
RING W SEDZIÈGO NA MECZU 

*■ UUISŁA iiiiiiiiiuiiiiiihiiiiiiiiiiiiii»iiiiiii

WIELKI SKANDAL W KRAKOWIE
Kraków (tel. wł.) Hala Ośrod­

ki WF i PW, w której odbyły 
się niedzielne zawody bokserskie 
o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski pomiędzy IKS-em Wrocław 
a- Wisłą, Kraków był widownią 
niesłychanego skandalu nienoto-; 
waJiego dotychczas w kronikach 
sportowych Krakowa. Po walce 
w wadze lekkiej Waluga — Du­
dzik, w której ogłoszono wynik v 
przyznający zwycięstwo zawód- • 
nikowi wrocławskiemu, wybu­
chła na widowm niesamowita 
wrzawa, orgia gwizdów i prote­
stów. Równocześnie poleciały z 
dalszych miejsc kamyki pa ring 
z których jeden ugodził w poli­
czek Bogu ducha winnego dosko 
nale prowadzącego zawody i słu 
sznie mającego opinię najlepsze­
go sędziego w Polsce dyr. Za- 
płatkę. Mało tego, na. ring zosta 
ła wrzucona butelka z Wódką,

Czesi zwyciężają Rumunię 5:0 
a Anglia - Szwajcarię 4:1
W ROZGRYWKACH O PUCHAR 
EUROPY W PING-PONGU

CZECHOSŁOWACJA — RUMUNIA 
5 : 0.

Bukareszt. W piątek w Bukaresz­
cie odbyło się półfinałowe spotka­
nie ping - pongowe strefy wschod­
niej o Europejski Puchar ping - 
pongowy. Spotkanie to zakończyło 
się łatwym zwycięstwem Czechów 
w stosunku 5:0.

Poszczególne wyniki tego spotka­
nia przedstawiały się następująco:

Tereba (Cz) — Naumescu (R) 3:2, 
Szlar (Cz) — Garabadian (R) 3:0, 
Szlar, Sztipęk (Cz) — Dawideseu, 
Urschitz (R) 3:1, Tereba (Cz) — Ga­
rabadian (R) 3:0, Szlar (Cz) — Nau­
mescu (R) 3:0.

Zwycięstwem tym drużyna cze-

ska zakwalifikowała się do finału 
strefy wschodniej gdzie spotka się 
z ping - pongistami Szwecji.

ANGLIA — SZWAJCARIA 4:1.
Londyn. ,W Londynie odbyło się 

ćwierćfinałowe spotkanie w grupie 
zachodniej o Europejski Puchar 
ping - pongowy. Zwycięstwo odnie­
śli ping - pongiści angielscy 4:1, 
kwalifikując się do dalszych rozgry 
wek.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: Harrower (A) — 
Stadęlhoffen (Sz) 3:1, Bubley (A) — 
Urcheti (Sz) 3:2, Filby, Maret (A)— 
Urcheti, Stadelhoffen (Sz) 3:1, Bu­
bley (A) — Stadelhoffen (Sz) 3:0, 
Hanower (A) — Urcheti (Sz) 2.-3,

opryskując obficie sędziego Gru­
szczyńskiego z Poznania. Na wi­
downi powstała • bójka, niesamo­
wity tumult, którym kres poło­
żył dopiero patrol Milicji Oby­
watelskiej.

Z przykrością przychodzi 
stwierdzić, że jednym z tych nie 
samowitych awanturników był 
reprezentacyjny piłkarz Krako­
wa i Polski Mieczysław Gracz z 

. TS Wisła, desygnowany ostatnio 
przez kapitana 07’ 
kontynentu przc„..

Według zeznań 
świadków Gracz miał 
dobno ową flaszkę na 
powstała bójka dookoła 
przyszedł mu w sukurs, drugi nie 
trzeźwy osobnik, którego dopie­
ro siłą wyprowadzono z sali, kła 
dąc kres skandalicznym zaj­
ściom. Przeprowadzone śledztwo 
przez właściwe czynniki wyka- 
że niewątpliwie, jaką rolę ode­
grał Gracz w tej nienotowanej 
w Krakowie awanturze. Jeżeli . 
okaże się winnym musi bez­
względnie ponieść najsurowsze 
konsekwencją swego zachowa­
nia.

Podkreślić należy z uznaniem, 
energiczne wkroczeiijie sędaiego 
ring. dyr. Zapłatki, który przez 
megafon zapowiedział, że jeżeli 
jakkolwiek przedmiot spadniie 
jeszcze na ring, przerwie zawo­
dy j dokończenie ich odbędzie 
się .przy drzwiach zamkniętych. 
To poskutkowało i na widowni 
panowała' do końca zawodów zu 

' pełna cisza. Dalsza część zawo­
dów odbyła się w normalnych 
warunkach.

Zawody dwóch outsiderów ta­
beli zakończyły się zwycięstwem 
Wisły w stosunku 9:7. Jest to 
pierwsze zwycięstwo Wisły od­
niesione tegorocznych roz-
ski. Początkowo prowadził IKS 
i Wisła dwukrotnie .wyrówny­
wała na 3:3 i 5:5. Dopiero trzy 
ostatnie spotkania zadecydowały 
O zwycięstwie Wisły,

OZPN-u do repr. 
:eciwko Anglii.

naocznych 
rzucić po­
ring. Gdy 

niego

Wyniki poszczególnych walk 
były następujące: na pierwszym 
miejscu zawodnicy Wrocławia:

Waga musza Kurandia wygrał 
na punkty z początkującym Za- 
górnym, mając przez wszystkie 
trzy spotkania przewagę.

Waga kogucia Szymonowicz 
nie rozstrzygnął walki z Buste­
rem.

Waga, piórkowa walczący za­
miast Miszczaka Kupis przegrał 
przez t. k. o. z Gromalą w III 
rundzie.

W wadze lekkiej przyznano 
zwycięstwo na ^punkty Waludze 
w spotkaniu z Dudzikiem, które 
wywołało na wstępie opisaną a- 
wainturę. ' -

Waga półśrednia Rinkiewicz 
przegrał przez t. k. o. w Il-giej 
rundzie dó Natkańca.

Waga średnia Horboń przegrał 
w Il-giej rundzie przez t. k. o., 
do Matuły.

Waga półciężka Borodajkiewicz 
przegrał ńa punkty do Żbika.

Waga ciężka Ciecwierz wygrał 
przez k. o. z Kolutem.

Na ringu sędziował dyr. Za- 
płatka, na punkty pp. Drab-iński 
Markowski i Gruszczyński.’ Wi­
dzów 4 tysiące.

wysiliła się jedynie w meczu z 
Wisłą. To było jednak wszystko na 
co łodzian było stać. Następne spot 
kanie obnażyły bezlitośnie ich sła 
bóść. Jeśli ŁKS w 
da swojej drużynie 
dej krwi, to ciężko 
zyskać jakiś sukces 
nami krajowymi.

Lećhia Poznań zgodnie z przewi 
dywaniami okazała się drużyną naj 
słabszą odbiegającą daleko o dpo- 
ziomu np. Wisły i Cracovii nie li­
cząc pozostałych drużyn, które dzię 
ki pechowi i fatalnemu rozstawie 
niu do finałów się nie dostały.

Jak już wspomnieliśmy turniej 
łódzki nie.wyłonił mistrza Polski, 
Ponieważ par. 70 postanowień 
PZHL przewiduje w wypadku jeśli 
dwie drużyny mają równość pun­
któw trzecie decydujące spotkanie. 
Spotkanie to między Wisłą a Gra- 
eovia odbędzie się jeszcze prawdo 
podobnie w bież, tygodniu w Kato­
wicach ew. Krakowie.

Trzy dni rozgrywek dały moż­
ność obserwacji elity hokejowej 
Polski^ Elita ta w porównaniu ro\ 
kiem ub. zrobiła wielkie postępy, ' 
ale nie osiągnęła poziomu przedwo 
jennego. Wszyscy nasi czołowi gra 
cze, aczkolwiek nie brak im talen 
tu i umiejętności, grają systemem 
starym niemodnym Już i trening 
w Budzitejowicach. przed ipistrm'- 

I, twami świata, Jest nieodzowny.
Może choć w tym krótkim czasie 
gracze nasi zapoznają się z arkana 
mi gry nowoczesnej.'

Kapitan sportowy PZHL Wacław 
Kuchar na podstawie poczynionych 
obserwacji ‘ sklasyfikował naszych 
najlepszych graczy, którzy 
udział w turnieju.

Wśród napastników stawia 
na 1 miejscu Palusa z Wisły,
2 Jasińskiego z tego samego klubu.
3 i 4 lokatę dał p. Kuchar, Mar- 
chewczykowi i Wołkowskiemu.

1 Najlepszymi naszymi obrońcami 
wg. zdania kapitana są Kasprzycki 
z Cracovii i Sokołowski z Wisły. 
W bramce najlepiej spisywał. się 
Makutynowicz z ŁKS-u i Maciej’ko.

Wyżej wymieniona ósemka na- 
pewno znajdzie się w Budziejowi 
each i Pradze. Tak pokrótce przed 
stawiałaby się spostrzeżenie i re­

fleksje poturniejowe.
. Dla lepszej orjentacji całej ba­
talii na tafli lodowej w Łodzi po 
dajemy poniżej tabelkę 
finałowych.
1) .Wiata Kraków
2) Cracovia
3) ŁKS
4) Lechia

przyszłości nie 
zastrzyku mło- 
mu .będzie u- 
nawet z druży

brali

ona 
a na

rozgrywek

3
3
3
3

4
4
3
1

13:5
12:6

5:7
3:15

WISLA LEPSZA 
OD CRACOVIIKOSZYKÓWCEW

Kraków. W niedzielę zakończyła 
się pierwsza runda mistrzostw Kra 
kowa w koszykówce męskiej.

W sobotę zeszłoroczny wicemistrz 
Polski Cracovia uległ po zaciętej 
walce mistrzowi Krakowa Wiśle w 
stosunku 37 : 43 (12:19).

W niedzielę Wisła odniosła dru­
gie- zwycięstwo, zwyciężając AZS 
Kraków 71:34 (26:24).

W tabeli prowadzi obecnie Wisła 
przed AZS-em. I.

FREZ. TRUMAN

KONFEŚOJB Z TURKEYEM
EKSMISTRZ ŚWIATA W BOKSIE HA CZELE SPORTU 

ANGIELSKIEGO
New York. Słynny exmistrz świa 

ta Genna Tuney pogromca Jacka 
Dempsea został przed kilku -dnia­
mi przyjęty przez prezydenta USA 
Harry Trumana, i jak donosi pra­
sa amerykańska ma w najbliższych 
dniach objąć kierownictwo całego 
sportu w USA,

LINDSTREOEM ZWYCIĘŻA
■ W USA

New York. Na wielkich zawo­
dach narciarskich jakie odbyły się 
w Beloit w stanie Wiscosin zwy­
cięstwo odniósł znany szwedzki 
skoczek Erie Lindsjroem uzysku­
jąc skoki 57,5 m i 59 m drugie miej 
see zajął Amerykanin Ralph Bie- 
til (58,5 m i Sfl rn).

Lindstoem zwyciężył dzięki le« 
pszej technice.

CRACOV.fi


Katowice. Niedzielne -spotkanie 
międzypaństwowe Polska — Cze­
chosłowacja będzie 8-mym ,z kolei, 
a 3-cim po wojnie.

Dotychczas rozegraliśmy z naszy­
mi sąsiadami 7 spotkań w tej dzie­
dzinie sportu, w których 4 razy od­
nieśliśmy zwycięstwo, 2 razy zre­
misowaliśmy a raz przegraliśmy.

Wyniki 
pująco:

1929
1930
1931
1933
1934
1945
1946 
Nasze stosunki z Czechosłowacją

w boksie przed wojną nie były naj­
lepsze. Gdy w roku 1939 w Pradze 
sędziowie zdyskwalifikowali Forl- 
skiego, który swą walkę wygrał 
przez k. o. drużyna nasza natych­
miast po meczu opuściła Pragę re­
zygnując z bankietu. Dopiero po 
dwu miesiącach incydent zażegna­
no.

W trzy lata później w Poznaniu, 
Czesi zakwestionowali wynik walki 
w wadzę / średniej Chmielewski — 
Pospiszil i zażądali-od sędziego Be­
cka okazania legitymacji sędziow­
skiej. Po otrzymaniu jej nie uznali 
legitymacji za ważną, twierdząc, że 
marki przedłużające jej ważność 
były przyklejone ‘ przez niego sa­
mego (!!!)

Czesi byli również niezadowoleni 
z wyniku piątego spotkania roze­
granego w październiku 1934 r. w 
■Warszawie z cyklu walk o puchar 
środkowej Europy. Ówczesny kapi­
tan czechosłowackiego; związku p. 
Janotka uważał sędziowanie za nie 
sprawiedliwe; jego zdaniem skrzyw 
dzono aż 3 zawodników czeskich i 
to: Sasinka w walce z Moczką w 
wadze koguciej, Chundele w walce 
г Lipińskim w wadze lekkiej oraz 
Durdzisa w walce z Karpińskim w 
wadze półśredniej przyznając 
wodnikom czeskim tylko remis, 
ciąż według jego zdania mieli 

vwalki zdecydowanie wygrane.
i Po tym spotkaniu stosunki spor­
towe z Czechami zostały w boksie 
ostatecznie przed wojną zdrwane.

Po wojnie Czechosłowacja była 
pierwszym państwem, z którym 
PZB nawiązał stosunki sportowe. 
' Bty mecz międzypaństwowy Pol­
ska — Czechosłowacja odbył się w 
grudniu 1945 r. w Poznaniu. Wygra 
liśmy wówczas 10:6.

W 1946 r. odbył się rewanżowy 
meez w Pradze, który wygrali Cze­
si 9:7.

Na Wszechsłowiańskim Turnieju 
Bokserskim w Pradze również w ro 
ku ubiegłym z udziałem pięściarzy 
ZSRR, Czechosłowacji, Jugosławii 
doszło do nieoficjalnego meczu Pol 
ska — Czechosłowacja. Przegra­
liśmy znów 7:9.
Z JAKIMI SZANSAMI STA.TEMY 
,DO SPOTKANIA w WARSZAWIE?

Należało by przypuszczać, że bok 
serzy polscy tym razem odniosą zwy 
cięstwo. W Pradze podczas turnie­
ju słowiańskiego przeżywaliśmy 
wielkie rozczarowanie i rozgoryczę 
nie. Nasza drużyna zajęła dopiero 
trzecie miejsce wyprzedzona nie 
tylko przez bezkonkurencyjną ósem 
kę ZSRR, ale także przez gospoda­
rzy. Aczkolwiek pod uwagę bierze 
się tylko wyniki ogł. przez sędziów 
i te są dla całego świata miarodaj­
ne, to jednak możemy stwierdzić, 
że od naszego przyszłego przeciwni 
ka byliśmy lepsi. Gdyby właśnie 
nie sędziowe krzywdzący nas w spo 
sób wyraźny i dotkliwy, to my, a 
nie Czesi znaleźlibyśmy się na dru 
giej pozycji.

w 
w 
w 
w 
w 
w 
w

spotkań brzmiały nastę-

12:4
8:8
8:8

10:6 
1115 

' 10:6
7:9

Katowicach 
Pradze 
Warszawie 
Poznaniu 
Warszawie 
Poznaniu 
Pradze

za- 
cho 
oni

Od\ostatniego turnieju wszechsło 
Wiańskiego dużo się jednak zmieni 
ło. Obecnie ósemka Czechosłowacji, 
także nasza ósemka Polski wydają 
się być dużo silńiejśze.

Wystarczy popatrzeć na składy. 
Czechosłowacja wysyła dó Polski 
misi. ósemkę: Zachara, Strba, Ma­
cela, Griga, Blesak, Torma, Carda. 
i Livansky.

Polska przeciwstawia nast. skład: 
Bazarnik, Grzywocz, Leczkowski, 
Sowiński, Olejnik, Kolczyński, Szy 
mura, Klimecki.'

W składzie Czechosłowacji z bo­
kserów,. którzy walczyli w turnieju 
wszechsłowiańskim znajdujemy Za 
charę, Strbę. Carde i Livanskiegó. 
W ósemce polskiej z tego czasu po­
zostali — Grzywocz, Leczkowski, . 
Olejnik, Kolczyński i Szymura. A 
więc u naszych przeciwników za­
szły zmiany na czterech pozycjach, 
a .u nas na trzech.
BAZARNIK NIE STOI NA POZY­

CJI STRACONEJ.
W WADZE MUSZEJ zmierzą się 

Bazarnik i Zachara. Polak jest de­
biutantem, a jego przeciwnik bokse ’ 
rem, który zdobył sobie, wielki roz­
głos dzięki walce z Segałowiczem. 
Zachara jest bokserem bardzo do­
brym i pokonał już raz nieznacznie 
zresztą Bazarnika w ramach meczu 
Gliwice -r Bratysława. Wówczas 
zarówno Bazarnik jak i Zachara 
nie reprezentowali tej klaśy co o- 
becnie. Dziś obydwaj są besprzeez- 
nie najlepsi w swoim kraju. Walka 
powinna być bardzo ciekawa i peł­
na młodzieńczego temperamentu ja 
ki obydwaj w wielkiej mierze po­
siadają. Ktę wygra trudno powie­
dzieć, w każdym razie Bazarnik na 
straconej pozycji nie stoi.

PEWNE PUNKTY.
W WADZE KOGUCIEJ Strba wal 

czyć będzie z Grzywaczem. W Pra­
dze walka obydwu przeciwników 
zakończyła się wynikiem remiso­
wym. Wynik ten skrzywdził Grzy­
wocza w sposób .oczywisty. Ślązak 
spotkanie wygrał i to zupełnie wy­
raźnie. Strba. nie jest zbyt groźnym 
przeciwnikiem i tym razem 
wocż powtójen udowodnię 
wyższość.

ZAGADKA NR. 1
W.WADZE PIÓRKOWEJ ] 

skrzyżuje rękawice z Leczkowskim. 
Macela jest bokserem mniej zna­
nym. Z polskich bokserów zmie­
rzył się z Sękiem II podczas tour­
nee Warty i pokonał go łatwo. Nie 
znamy walorów Czecha, . ale jeśli 
Leczkowski pozbył się swojej lek­
komyślności jaką grzeszył w Pra­
dze to chyba także^będzie miał coś 
do .powiedzenia i punkty może zdo­
być..

I NR. „2”-
Następnym nowicjuszem w repr. 

Czechosłowacji jest Griga w LEK­
KIEJ. Czesi w tej wadze nie mają 
zbyt dobrych pięściarzy. Dotychcza 
sowy reprezentant ęraliczek był 
najsłabszym bokserem zespołu. Je­
śli Griga jest od niego istotnie le­
pszy, to też na pewno nie będzie fe 
nomenem, a Sowiński i tym razem 
powinien zdać egzamin reprezenta 
cyjny.

LICZYMY NA OLEJNIKA
W wadze półśredniej walczyć bę­

dzie Blesak z. Olejnikiem. Blesak 
jest pięściarzem dobrze znanym w 
Polsce. Odznacza się on sympatycz­
ną sylwetką i inteligentnym sposo 
bem walki. Czech zremisował z Ko 
walskim w ramach meczu Polska 
- Czechosłowacja i przegrał z Grąd 
kowskim w Katowicach w meczu 
Słowacja - Śląsk. Olejnik reprezen 
tuje wyższą od niego klasę i po 
winien sobie z Czechem dać radę. 
CZY KOLCZYŃSKI JEST NADAL 

BEZKONKURENCYJNY W
EUROPIE

„Clou” spotkania stanowić będzie 
walka Torrny z Kolczyńskim.

Torma ma za 
ze Szcerbakowein, 
najlepszych 
słowiańskiego i .według zda­
nia znawców reprezentuje on 
najwyższy kunszt bokserski. Dla 
Kolczyńskiego będzie on najpoważ 
niejszym przeciwnikiem po wojnie. 
Jeśli Kolczyński wygra, to będzie

można twierdzić, że jest on nadal 
najlepszym w Europie w swojej wa­
dze. Trudno się spodziewać, aby 
Kolczyński przegrał w Warszawie, 
ale wszystko jest możliwe.
PUNKTY SZYMURY POWINNY 

DAĆ NAM ZWYCIĘSTWO
W wadze półciężkiej Carda wal­

czący dotychczas w średniej zmie­
rzy się z Szymurą. Carda jest bo­
kserem bardzo słabym, ale bardzo 
wytrzymałym i zdradzającym skłon 
ności do walki nieczystej. Sądzimy 
że dyszle Szymury nieco go uspo­
koją
CZY

i odbiorą chęć do faulowania.
KLIMECKI ZROBI NIESPO 

DZIANKĘ 
wadze, ciężkiej Livanskl wal- 
będzie z Klimeckim. Livanski 
bardzo sympatyczne wrażenie

Grzy- - 
svzoja

. /
Macela

i!Sllii»lij|li!iiiiill»łl»!

'II BEB1IE w 8-im SPOTKAKIO

sobą remis 
jednym z 

bokserów turnieju 
i . według 

reprezentuje

W
czyć 
robi 
w ringu, poza tym umie on coś nie 
coś ze sztuki pięściarskiej i ma 
wielki atut młodości, którą prze-; 
wyższa o klasę Klimeckiego. W tej 
wadze na punkty nie liczymy, ale 
niespodzianka nie jest wykluczona.’

Jaki będzie ogólny wynik?
10:6?

Trudno istotnie przewidzieć, ale 
wydaje Się nam, że męcz zakończy 
się naszym zwycięstwem. Liczymy 
na pewne zwycięstwa Grzywocza, 
Olejnika, Kolczyńskiego i Szymu­
ry, dalsze punkty dla naszych barw 
zdobyć mogą tak dobrze Bazarnik, 
jak. i Leczkowski czy Sowiński.

Wynik 10:6 wydaje się być naj­
prawdopodobniejszy.

fflMUS

ZJEDNOCZENIE ZWYCIĘŻA
MKS GDYNIA 11:5

Bydgoszcz, (teł. wł.) W meczu o 
drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie zmierzyły się w ub. niedzie­
lę na ringu w Bydgoszczy drużyny 
bokserskie niepokonanego . dotych­
czas Milicyjnego^ KS Gdańsk( i Kt/ 
Zjednoczenie Bydgoszcz.

Wysokie zwycięstwo odniosła dru 
żyna bydgoska dokumentując tym 
samym, że w dalszych, rozgrywkach 
o mistrzostwo Polski odegra niepo­
ślednią rolę.

Szereg walk w tym spotkaniu sta 
lo na dość wysokim poziomie, a spot 
kanie w wadze piórkowej między 
Leczkowskim (Zjednoczenie) i Ant- 
kiewiczem (MKS) skupiło dookoła 
siebie, największe zainteresowanie. 
Nasz reprezentacyjny piórkowiec 
Leczkowski znajduje się istotnie w

Lublin, (tel. wł.) Leader tabeli 
grupy II-giej ŁKS Łódź odniósł 
czwarte z kolei zwycięstwo w roz­
grywkach o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w boksie rozstrzygając 
tym razem spotkanie z Lublinianką 
na swoją korzyść 12:4.

Drużyna ŁKS-u do spotkania po­
wyższego -wystąpiła w swoim naj­
lepszym składzie i zademonstrowa­
ła publiczności lubelskiej boks wy­
sokiej klasy. U zwycięzców najle­
piej wypadli Marcinkowski w wa­
dze piórkowej 1 Pisarski w wadze 
półciężkiej. W drużynie lubelskiej 
wyróżnić należy Barana w wadzę

W GRUPIE II-GIĘJ 
koguciej i Zielińskiego w półśred­
niej

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiają się następu­
jąco:.

Waga musza: Stasiak (ŁKS) wy­
grał na punkty z Kardaszem (L).

Waga kogucia: Pawlak (ŁKS) u- 
legł na punkty Baranowi (L). , ,

Waga piórkowa: Marcinkowski 
(ŁKS) wygrał w III-cim starciu 
przez k. o. ze Słowikiem (L).

Waga lekka: Kierusz (ŁKS) prze­
grał nieznacznie na punkty z Sie­
mionem I (L).

Waga półśrednia: Olejnik (ŁKS) 
wygrał na punkty po bardzo ładnej 
walce z Zielińskim (L).

Waga średnia: Eychtelski ' (ŁKS) 
zwyciężył na punkty Michalaka (L).

Waga półciężka: Pisarski (ŁKS) 
wygrał przez k, o. w II-gim starciu 
z Siemionem II.

Waga ciężka: - Niewadził (ŁKS) 
zmusił w I-szej rundzie do podda­
nia Misiaka (L).

doskonałej formie i walkę z Ant- 
kiewiczem wygrał zdecydowanie, 
udawadniając, że jego awans do-re 
prezentacji na mecz ,z Czechosłowa 
cją jest całkowicie zasłużony.

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiały się następująco:

Waga musza Sowiński (GD) wy­
grał nieznacznie na punkty z Kru- 
zą (ZJ). /

Waga 
zaęiętej 
wiczem

Waga
uległ na punkty wspaniale walczą­
cemu Leczkows^iemu (ZJ).

Waga lekka Kolecki (GD) 
grał przez dyskwalifikację w 
rundzie z Sowińskim (ZJ),

Waga półśrednia Iwański 
przegrał na punkty ,z Wiklińskim 
(ZJ).

Waga średnia Szymankiewicz (GD) 
wygrał w III-ciej rundzie z Pola­
kiem (ZJ).

Waga ciężka Wiliński (GD) prze­
grał przez k. o. w Ii-ej rundzie z 
Chyłą (ZJ).

Walki sędziowali: Kowalski 1 La- 
towski Poznań oraz Twardowski 
Łódź. Widzów 3 tysiące.

kogucia Umiński (GD) po 
walce zremisował z Boro- 
(ZJ).
piórkowa Antkiewiez (GD)

prze-
II-ej

(Gt>)

Dwa zwycięstwa 
hokeistów Siły Giszowiec
RKS SIAŁ. GISZOWIEC — CKS 

CZĘSTOCHOWA 7:2 (2:0, 1:1, 4:1).
. Częstochowa, (tel. wł.) W ub. śro 

dę odbył się w Częstochowie mecz 
między Siłą Giszowiec i CKS-em. 
Po bardzo ładnej grze spotkanie wy 
'grała . Siła; zdobywając bramki 
przez Gburka 3, Kępę 2, Wróbla i 
Golisza po jednej, dla CKS-u Or­
don i Kalinowski po jednej.
SIŁA GISZOWIEC — BAILDON 

KATOWICE 2:1 (1:0, 1:1, 1:0).
Katowice. W meczu towarzyskim 

w \K a to wicach Siła .Giszowiec ma­
jąc znaczną przewagę wygrała je­
dynie nieznacznie z Baildonem, 
zdobywając bramki przez Gburka i 
Gansińca. Honorowy punkt dla 
Baildonu zdobył Kmeciński.

CKS CZĘSTOCHOWA — OMTUR 
RZESZÓW 13:3.

Częstochowa, (tel. wł.) W, Często­
chowie odbył się mecz bokserski z 
cyklu rozgrywek o drużynowe mi­
strzostwo Polski, w którym druży­
na Częstochowskiego Klubu Sporto 
wego pokonała wysoko OMTUR 
Rzeszów 13:3. Mecz stał na .bardzo 
słabym poziomie i poza walką Mar­
ciniak — Żak żadne spotkanie nie 
dostarczyło specjalnych emocji.

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk . przedstawiały się następują­
co:

Waga musza: Strychalski (CKS) 
po słabej walce pokonał na punkty 
Szentaga (TUR).

Waga kogucia:
■ zmusił w III-ciej 

dania tchórzliwie 
wę (OMTUR).

Waga piórkowa: Chudy (CKŚ) 
znokautował w Il-gim starciu Pa- 
sternaka (OMTUR).

\yaga lekka: Marciniak (CKS) 
przegrał po wyrównanej walce na 
punkty z Żakiem.

Waga półśrednia: Warwas (CKS) 
wygrał v. o. z powodu braku prze­
ciwnika.

Waga średnia: Berg (CKS) wy­
grał przez k. o. w III-cim starem 
z Kaczorowskim.

Waga półciężka: Morawski (CKS) 
wygrał przez k o w I-szej rundzie 
z Lubieńskim.

W wadze ciężkiej:
po walce, która była parodią 
zremisował z Kwiatkowskim 
TUR).

Sędziowali: w ringu Borsk: 
na punkty Winiarski, Mróz i 
chupski.

Frymus (CKS). 
rundzie do pod- 
walczącego So-

Ogółem: 66

Rok W a ga Kto walczył. Punkty
zdobyte | stracone

1929 musza Moczko I. 2
1930 i» Forlański — 2
1931 Kazimirski 2 —
1933 . »* Pawlak 2 —.
1934 tt Rotholz \ 2 —
1945 t» Czarnecki 2 —
1945 a. Czarnecki 2

razem w muszej 10 4

1929 kogucia Głon 2 1 /
1930 1» Stępniak — 2
1931 ł> ' Goss — 2
1933 •> Rogalski 2 —
1934 «* Moczko II. 1 1
1945 «> " — —
1946 Joźwiak — 2

razem w koguciej -5 | 7

1929 piórkowa Górny 2 _
1930 - Górny 2

■ 1931 Rudzki — 2 ■
1933 Rudzki — 2
1934 » Kajnar 2 —
1945 Rogalski 1 1
1946 »ł Czortek — 2

razem w piórkowej . 7 .

1929 lekka Wochnik A ■
2

1930 n Seweryniak 2 _
1931 Głowacki 2
1933 sł Wolni akowski • — 2
1934 ł» Sipiński ' . 1 ■ 1
1945 M Komuda — 2
1946 n Kowalski 1 1
1946 Koziołek 2

razem w lekkiej 10 6

1946 M Grądkowski 2 2
1945 . M Grądkowski 2 —
1934 »» Taborek ' lu —
1933 и Pisarski . —
1931 »» Seweryniak 2 2
1930 ,, Arski 2
1929 półśrednia Gawlik — . —

razem w półśredniej 1. w 1 4

1946 średnia Pisarski 2
1945 ,, Pisarski 2 —
1945 »» Sobczak 1 7
1934 n Chmielewski . 21
1933 ' ł> Chmielewski 2
1931 »> Wieczorek . — 2
1930 »» Majchrzycki 2
1929 »ł Seidęl 2 , —

razem w średniej И 5 i
1929 półciężka Tomaszewski • 2
1930 »ł Wiśniewski —a 2
1931 >1 Mizerski 2
1933 st Antczak 2
1934 n Karpiński 1 1
1945 Szymura 2
1946 ł» Szymura 2 •7s,

razem w półciężkiej 5 3
1929 ciężka Kupka 2
1930 O Wystrach • 2
1931 Mi Wocka 2
1933 *• Piłat 2
1934 H Kreuz 2
1946 i> Kilmecki 2
1946 M — —

|razem w ciężkiej x 8 4
46

Jak z powyższego zestawienia wynika, ,w pięciu wagach i to w mu­
szej, lekkiej, półśredniej, średniej i ciężkiej byliśmy lepsi od Czechów,

W wadze koguciej i półciężkiej zawodnicy Czechosłowacji górowali 
nad naszymi reprezentantami.

zwycięstwa i prymacie w tej gru I 
pie zadecyduje bezpośrednie spot j 
kanie obydwu rywali.

Beznadziejna jest sytuacja OM
TUR-u Rzeszów,. który w 5 me 
czach ,nie potrafił zdobyć aini jed 
nego punktu i zdaje się, że ostai 
niego miejsca w tabeli nie opus- \ 
ći już do końca rozgrywek,

HCP .Poznań po chwilowych j 
niepowodzeniach powinno w na- | 
ńępnyich. tygodniach wywindo- \ 
■dać się nieco wyżej,

CKS i Łublinianka dotychcza­
sowych swoich pozycji także już
■i-awdopodobnie nie poprawią.

Ostatnie spotkania wykazały . 
że czołowi nasi bokserzy z mały­
mi tylko wyjątkami, znajdują się |
w dość dobrej formie, co napawa I 6) OMTUR Rzeszów 5 0 21:57

W DRUŻYN. MIS IRŻOST WACH
POLSKI W BOKSIE

Katowice. Po niedzielnych spot | 
kaniach o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w boksie leaderzy w j 
obydwu grupach utrzymali nadal '

) swoje pozycje. 'Tak Grochów jak
1 i ŁKS kroczące od pierwszej nie i

czele i
i wygrały swoje ostatnie spotka- !
’ nia i nie dały się prześcignąć ry-
' walom.
I Grochów dziękj wysokiemu !
i zwycięstwu nad Wartą wzmocnił 1

Myga (CKS) i mai chwili rozgrywek na 
boksu

(OM

Śląsk
Lezo-

/ .

na
za-

jeszcze bardziej swoje szanse 
■końcowy sukces i możliwość 
kwalifikowania się do puli fina- 
owej obecnie prowadzi z różnicą 

4-eh -punktów przed najgroźniej 
szym rywalem Zjednoczeniem 
z Bydgoszczy.

Ub. niedzieli pierwsze swoje 
punkty ■ mistrzowskie zdobyła Wi 
sła Kraków zwyciężając IKS.Wro 
cław.

W grupie II-ej ŁKS i Batory 
kroczą nadal od zwycięstwa do

nas otuchą' przed meczem z Cze­
chosłowacją.

Po rozgrywkach ostatniej nie­
dzieli tabele obydwu grup przed 
stawiają się następująco.

Grupa I
1) KS Grochów Wwa 4 8 59:10
2)’ Zjędn. Bydgoszcz 3 4 28:21
3) MKS Gdynia 3 4 27:21
4) Warta Poznań 3 2. 21:27
5) Wisła Kraków 3 2 18:28
6) IKS Wrocław

Grupa W
4 0 20:42

i) ŁKS Łódź ż) 4 8 55:9
2) Batory Chorzów 3 6 33:15 ..
3) CKS Częstochowa 4 4 32:32
4) Lublinianka 4 ,4 30:36
5) HCP Poznań 3 2 22:26

f
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Łódź (tel. yvł.). Tegoroczne mi­
strzostwa hokejowe Polski roze­
grane zostały na lodowisku. ŁKS-u 
w dniach 24, .25' i 26-go bm. -przy 
udziale 4-ch drużyn: obrońcy ty­
tułu z roku ub. KS Cracovia, Wi­
sły Kraków, Lechii Poznań i 
ŁKS-u.

Mistrzostwa rozpoczęły się w 
piątok punktualnie o godz. 15.45. 
Na pięknie udekorowane lodowi­
sko, przy wspaniałej pogodzie wje 
chały cztery drużyny finalistów. 
W imieniu organizatorów powitał 
je prezęs ŁOZHL dyr. Lange, po­
czym prezes dyr. Boęzar wygłosił 

. inauguracyjne przemówienie ży­
cząc wszystkim biorącym"w dru­
gich po wojnie mistrzostwach dru­
żynom-jak najlepszych wyników. .

Po Odegraniu hymnu państwo­
wego, najstarszy i najbardziej za­
służony dla polskiego hokeja za­
wodnik olimpijczyk Marchewczyk 
wciągnął na maszt sztandar pań­
stwowy. '

MARCHEWCZYK CZY. KRÓL
- Przed otwarciem mistrzostw kie- . 
rownfetwo miało duże kłopoty z 
decyzją komu, powierzyć tę za­
szczytną funkcję. Najpoważniej-, 
Szym konkurentem zawodnika Cra 
ćovii był Król z łyKS-u. Różnica 
wieku na korzyść (albo ■ jak kto 
woli na niekorzyść) Marchewczy- 
ka, ostatecznie rozstrzygnęła ten; 
problem. (

CRACOVIA — LECHIA 6:2 
(1:1, 1:0, 4:1)

Po uroczystościach otwarcia na 
lodowisku pozostały CracOvia I — 
Lechia Poznań, które niebawem 
przystąpiły do rozegrania pierw­
szego spotkania mistrzowskiego..

Obydwie drużyny wystąpiły w 
Sastęnujących składach:

Crąęoyia: Maciejsko, Skuraczyń- 
Ski, Popiel, Marchewczyk, 
Sprzycki, Wołkowski,- 
Ostrowski, Kopczyński, Pochwal- 

Ski, Gądek (Cracovia wystąpiła 
Więc bez Kowalskiego, który po 
przebytej ostatnio ciężkiej choro­
bie nie czuł się jeszcze na siłach).

Ka-
Wiecek,

. -1’

Lechia: Muszyński, Sobkiewicz, 
Sr. Kasprzak, Lewandowski, Nu- 
Szel, Koczewski, Zymalski, No­
wak, Dybalski, Kempf i Zularek.

Wbrew • meldunkom o rzekomo 
słabej formie białoczerwonych ,Cra- 
covia zaprezentowała się w tym 
spotkaniu bardzo dobrze. Przez ca­
ły czas spotkania miafa inicjatywę 
w swym ręku i mecz wygrała zde- 

/- cydowanie 6:2 (1:1. 1:0, 4:1).
Gra rozpoczęła się od nerwo­

wych ataków.obydwu drużyn i wza 
jemnego badania się. . Pierwszą 
bramkę uzyskała Cracovia w 7 
min. przez Wołkowskiego, ale na 
2 min. przed końcem tercji Ko­
czewski uzyskał dla Lechii wyrów 
nanie.

W drugiej tercji drużyna ^kra­
kowska mając wyraźną przewagę 
Uzyskała tylko jedną bramkę znów 
ze strzału Witkowskiego. <

Trzecia tercja to koncertowa 
gra hokeistów krakowskich. Serię 
bramek rozpoczął w 9 min. Mar­
chewczyk. W 11 min. Skuraczew- 
ski podwyższył. stan meczu na 4:1. 
W trzynastej minucie. Lechia zdo- 
bywa jeszcze drugą bramkę przez 
Koczewskiego, ale jest to już wszy 
Stko na co było stać poznaniaków.

Dwie dalsze bramki dla Craco- 
yii zdobył w tej tercji Wołkowski.

Mecz sędziowali b. słabo PP- Mi­
chalik i Kłąput z Krakowa, krzy­
wdząc zwłaszcza w pierwszej i' dru 

,giej tercji swymi 'orzeczeniami dru 
żynę Lechii. Ną lodowisku docho­
dziło ciągle do. interwencji kpt. 
Lechii dr. Kasprzaka, który pro­
sił sędziów o większy obiekty­
wizm. Nie trzeba dodawać; źę ro­
biło to bardzo niemiłe wrażenie 

i na widowni. Pierwszy mecz oglą­
dało zaledwie tysiąc widzów.

WISŁA 
FRZE0RCTH 2 

• PiEaWŚŻA 
tal

ŁKS — WISŁA 3:2 (0:0, 1:2, 2:0)- 
(0:0, 1:2, 2:0)

Drugi mecz piątkowy rozppezął 
się o godż. 20-tej. Publiczność, któ 
ra oglądała mecz Cracovii — LeT 
chii musiala opuścić' lodowisko i 
na mecz ŁKS — WISŁA kupować 
nowe bilety, wstępu.

Ponad 5000 widzów, którzy za­
pełnili trybuny w piątek wieczo­
rem przeżyło największą niespo­
dziankę mistrzostw i było świad­
kiem jednego z najbardziej emo- 

. cjonujących spotkań hokejowych 
jakie Łódź w ogóle oglądała. 
•^Uchodząca za murowanego fawo- 
syta drużyna krakowska poniosła 
z ŁKS-em niespodziewaną i obiek- 
'tywnie przyznać trzeba niezasłużo­
ną porażkę. — ŁKS wygrał 3:2, 
ale wynik mógł równie dobrze 

' brzmieć zupełnie inaczej na 
rżyść Wisły.

„Rewelacja” tegorocznego 
nu. hokgjowego miała w me­
czu tym wyraźnego pecha. Prowa­
dząc 2:0 w drugiej tercji i będąc 
drużyną ■ lepszą pod każdym, wzglę 
dem od jSwęgo przeciwnika, nie 
potrafiła wykorzystać szeregu mu­
rowanych sytuacji pod bramką 
łodzian a w trzeciej tercji kiedy na 
lodowisku znalazł się 
Il-gi jej atak straciła 
mecz przegrała.

Inna rzecz, że ŁKS 
tersko, a bohaterem, 
się Makutynowicz w 
żyny łódzkiej, który 
sypywany strzałami 
bliska i zdaleka bronił wprost 
nomenalnie.

Jako całość jak już zresztą 
znaczyliśmy Wisła była drużyną 
lepszą. Najlepszą jej linią był atak 
■I-szy w 'którym najlepszym był 
tym razem Palus.

W LKS-ie oprócz Makutynowi- 
cza b. dobrze wypadł Kelm, Król 
i. Czyżewski. Do spotkania tego 
drużyny wystąpiły w następują­
cych składaih: Wisła: Bratek, So­
kołowski Bałaj, Jasiński, Palus, 
Kolasą, .-Korzeniowski, Peter, Ci­
sowski, Kowalski, .Dziubiński.

ŁKS: Makutynowicz, Metemich 
Werner, Król; Kelm, Czyżewski 
Gowacki, Starzewski, Staniszew­
ski, Sokołowski,. Starzewski, Łap- 
czyński.

Mecz/rozpoczął się w b. ostrym 
tempie, Już. 'w pierwszej minucie 
kontuzjowany został krążkiem w 
ucho Głowacki i musiał. na chwi­
lę opuścić lodowisko. Wisła gra 
pierwszą tercję bez Jasińskiego.

Palus, Kolasa i Korzeniowski 
goszczą stale pod ' bramką Maku-' 
tynowicza ale trio obronne łodzian 
gra ’ niemal bezbłędnie. Pierwsza 
tercja kończy się bezbramkowo.

W drugiej tercji na lód wchodzi 
Jasiński. Wisła ma nadal przewa­
gę, czego wyraz' daje w dwu zdo­
bytych bramkach w 12 min. przez 
Korzeniowskiego w zamieszani^ 
podbramkowym i w 13 min. przez 
Kolasę. Wydaj e się, że wynik me­
czu jest już przesądzony, ale nie­
spodziewanie w 15 łnin. Król , zdo­
bywa pierwszą bramkę dla
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WISLA - LECHIA POZNAŃ 
8:8 (3:0, 1:0, 4:0)

W pierwszym meczu drugiego '.. 
dnia mistrzostw zmierzyła, się kra­
kowska Wisła i Łechta Poznań. Po 
nieważ Lechia uchodziła od same 
go początku rozgrywek finałowych 
za Otsidera mecz nie' wzbudził zbyt. 
wielkiego zainteresowania i na try 
bunach zebrało się tylko około 
1000 widzów.

Wisła przez cały przeciąg gry mia 1 
ła . przygniatającą przewagę nad 
swoim przeciwnikiem. W drużynie 
poznańskiej jedynie .dr. Kasprzak 

-w obronie i Koczewski w ataku za"1 
grali na dobrym poziomie. Reszta 
jeszcze bardzo słaba. -

W pierwszej tercji Lechia próbo’
■ wała początkowo stawiać opór i na

■ wiązać równorzędną grę. Szereg je
dnaik błyskawicznych ataków Wisły 
pomieszało szyki przeciwnika i w 
krótkim okresie czasu czerwono,— 
niebiescy zdobywają trzy kolejne 
bramki przez Jasińskiego, Palusa 
i Kolasę przesądzając- tym samyfn 
wyriik spotkania. W drugiej tercji 
Wisła wyraźnie się oszozędząła 
zwalniając tempo i pozwalając prze 
ciwnikowi przyjść i nieco do głosu. 
W tym okresie gry jedyną bramkę 
zdobył dla drużyny ’krakowskiej 
Kolasa. v/.trzeciej tercji Wisła zg 
finiszowała i zdobyła przygniatają*- ’ 
cą przewagę zdobywając jeszcze 
cztery dalsze bramki których strzel 
cami byli Peter 2, Kolasa i Jasiń­
ski po 1. Sędziowali, mgr. Trytkó i 
Kłaput. 1

zwycięzców najlepiej zaprezento­
wali się Marchewczyk, Więcek i Be 
reża. Bramkarz Maciejko interwe­
niował zawsze przytomnie i szczę­
śliwie.

, W pierwzej tercji gra początko­
wo była wyrównana, z lekką jed­
nak przewagą Cracovii, obydwaj 
bramkarze . Makutynowicz i Macjej 

i ko .mieli szerokie pole do popisu i 
! do wykazania swoich nieprzećię- 
| tnych umiejętności. Pierwsza bram 

ka padła dlla Cracovii 15 miń., au­
torem jej był Kasprzycki k.tóry po 
pięknym wypadzie ulokował krą- 

• żek w bramce ŁKS-u. Cracovia zdo 
ppingo.wana sukcesem zaczęła coraz 
silniej nacierać za chwilę zdobyła 
drugą bramkę przez Berezę. ŁKS 
miał w. tym czasie okazje do po­
prawienia wyniki dlatego, że Craco 
vid przez 2 minuty grała bez Kas­
przyckiego i Wołkowskiego, któ-

I

rych sędzia usunął za ostrą grę. Sze 
reg jednak groźnych strzałów łódz­
kich napastników odparował Ma­
ciejko: .

W drugiej tercji ŁKS pragnął za 
wszelką cenę poprawić niekorzyst- 

. ny wynik, ale’ Cracovia prędko 
przejęła inicjatywę w swoje ręce 
i zdobyła jeszcze jedną bramkę, 
znów przez doskonałego Kasprzyc­
kiego. Teraz wynik meczu był już 
całkowicie przesądzony na korzyść 
Cracovii.

Trzecia tercja nie przyniosła 
zmiany sytuacji Cracovia była na­
dal drużyną atakującą i przewagę 
swoją potrafiła utrzymać do końca. 
Rezultatem lepszej gry drużyny kra 
kowskiej -była jeszcze jedna czwar­
ta bramka, która tym rązem uzy­
skał Marchewczyk. Zawody prowa­
dzili pp. Kuchar i Paruszewski.

»

JD 0:2 DO 3:2
WISM ZSYCIĘŻS CI1C0VIE

Łódź. (tel.). Trzeci 
strzostw hokejowych

CRACOVJA 7' ■■
( BEMilHEjlE 

ZA WISŁĘ ■ ' T-
CRACOVIA — ŁKS ŁODZ 

4:0 (2:0, 1:0, 1:0)’
Drugi z kolei. rozegrany tego 

dnia -me.cz wzbudził dużo większe 
zainteresowanie i na / trybunach 
zgromadziło się pónad 5000 widzów. 
Zwolennicy łódzkie! drużyny liczyli 
po cichu, ż® ŁKS i tym razem po 
trafi z walki wyjść zwycięsko i wo 
hec perspektywy trzeciego, łatwego 
meczu z -Lecjiią wyda z siebie 
wszyStkq i spotkanie wygra, co rów 
na.łoby się jednocześnie zdobyciu ty 
tulu mis(rza Polski.

Niestety drużyna łódzka zawio­
dła swoich sympatyków. ŁKS zmę 
ezony morderczą walką z dnia po­
przedniego z Wisłą, nie był w sta­
nie speostaó świetnie reprezentują 
cej się kondycyjnie Cracovii.

Okazało się, że starzy gracze nie 
byli w stanie wytrzyrhać tak. ostre 
.go tęmpa i nawiązać równorzędnej 
walki, ćo w rezultacie sprawiło, że 
meczy wygrała Cracovia ŁKS-owi’ 
więc przegrał mecz podeszły wiek 
jego graczy. Najwięcej zmęczenie 
spotkaniem z Wisłą dało się odczuć 
nayfilarach drużyny łódzkiej Królu, 
Czyżewskim, Wernerze i Metterni 
cliu.
Cracovia najlepszego swojego gra-’ 

,cza miała- w doskonałym Kasprzyc­
kim, o którego jak o falochron roz 
bijały się wszystkie ataki przeciw 

. nika i który sam inicjując wiele 
zrywów' potrafił .uzyskać z nich 
dwie .bramki i walnie przyczynić 
is’ę do zwycięstwa swojej drużyiiy 
Obok Kasprzyckiego w’ drużynie'

dzień mi- 
przyniósł 

drugą wielką niespodziankę. Derby 
krakowskie Wisła .— Cracovia, 
którę miały zadecydować ó tytule 
mistrzowskim zakończyły' się nie­
spodziewanym. zwycięstwem Wisły 
3:2. s

Piszemy niespodziewanym gdyż 
po- piątkowej porażce czerwono- 
niebieskich z ŁKS-em i wysokim 
zwycięstwie Craęjpuii z drużyną

■ łódzką nie wielu liczyło na poraż­
kę białoczerwonych.

” j 'i ytóźasełir^Wgfe 'tSbstWilś' ”U"' 
decydującym spotkaniu wszystko 
na jedną kartę i spotkanie .aczkol­
wiek nieznacznie ■ to jednak wy­
grała . ’

Początek gry zupełnie nie zapo­
wiadał takiego wyniku.. Cracovia

■ już w pierwszych sek.unkach gry 
zdobyła prowadzenie przez Woł­
kowskiego, wkrótce pptem stan

’ brziniał 2:0 dla zeszłorocznego mi­
strza. Wisła nie zrezygnowała je­
dnak z walki i grając niesłychanie

ambitnie potrafiła jeszcze w tej 
tercji uzyskać bramkę przez Ko­
rzeniowskiego.

W drugiej tercji zaznaczyła się 
lekka przewaga Wisły zadokumen- 

- towana wyrównującą bramkę Pa­
lusa. ,W 'trzeciej tercji, 
ła się w niezwykle 
atmosferze decydującą 
Wisły zdobył Peter.

W sumie wygrała Wisła 3:2 (1:2, 
1:0, 1:0).

W drużynie Wisły niespodziewa­
nie dobrze zagrał w tym dniu dru­
gi atak, który w decydującej mie­
rze przyńił się do''zwyćięsiwa. Naj 
lepszym z tej trójki był młody 
i utalentowany Peter którego trze­
cia bramka była naprawdę swego 
rodzaju majsterśzykiem.

W Cracoyli, która w meczu tym 
zagrała słabiej jak z ŁKS-em i tym 
razem najlepszym Kasprzycki i 
Wołkowski.

Gra stała -na b. dobrym pozio­
mie, którą psuli jednakże niezdecy 
dowaniem sędziowie: Kuchar Wa- 
cek i Paruszewski.

która toczy 
naprężonej 

bramkę dla

re-Drużyny CracoviJ (zdjęcie z le­
wej strony) i Wisły, które w Ło­
dzi stoczyły' zażartą^ walkę o ty-

tul mistrza Polski, ale bez 
zultatu.

Nie wyjeżdżam do Pragi •<- 
oświadczył po meczu Wisla’ — Cra-. 
covia' doskonały nasz hokeista Ka­
sprzycki w rozmowne z dyr. Bo- 

. czarem oburzony ną' sędziowanie 
pp. Wacka Kuchara i' Paruszew- 
skiego

Cała w ogóle Cracovia’ oburzoną 
jest na sędziów, twierdząc, że oni 
odebrali jej tytuł mistrzowski.

* Niezwykle ciekawym1 jest, że. 
również i Wisła nie zadowolona 
jest z sędziów. Zawodnicy Wisły 
twierdzą, że gdyby nie' pp. -Wacek 
Kuchar i Paruszewski wygraliby 
z Cracovią różnicą conajmniej dwo 
dc trzgeh bramek. ■ .

4: Kpt. PZHL jest ciągle sfink­
sem jeżeli chodzi o odpowiedź na 
pytanie kogo ma zamiar wysłać na 
mistrzostwa świata do Pragi. 

' — Na tego’ rodzaju pytanie 
jedyną odpowiedź: — Jeszcze 
nie wiem.

jfc’ Prezes PZHL dyr. Boczar 
najmniej demokratycznym

ma
nie

r

/

,.x___3___ _ . Ło­
dzian. Dodaje. to dużej otuchy dro­
żynie ŁKS-u, która dopingowana 
przez widownie inicjuje teraz ' co­
raz częstsze ataki,

W trzeciej tercji tempo gry 
wzmaga się jeszcze bardziej. Chwi 
Iowy odpoczynek pierwszego _2.ta- 
ku Wisły umiejętnie wykorzystuje ■ 
IKS zdobywając przez Króla i 
Czyżewskiego dwję decydujące ,o 
zwycięstwie bramki.

Od tej chwili Wisła rusza do gę 
rteralhęgo ataku.- Atak Jasiński, Pa 
lus, Kolas nie schodzi w ogóie 
z lodowiska. Cała piątka krakow­
ska atakuje świątynię Makutynowi 
óza, abe bez skutku.- Krążek nie 
może znaleźć drogi do siatki. Mecz 
kończy się Wynikiem 3:2 dla 
ŁKS-u.

Mecz sędziowali: pp. Kuchar 
Trytko ze Śląska nieszczególnie.'

DRUGI DZIEŃ HOKEJOWYCH -
■ MISTRZOSTW POLSKI

Łódź. W drugim dhiu odbyły się 
dwa dalsze spotkania z cyklu fina­
łowych roz.grywek .o. mistrzostwo 
Polski w hokeju ną lodzie.

-i

■ --'=TK“

NIESPODZIANKA3
LECHIÄ REMISUJE z ŁKS-em

ŁKS — LECHIA 1:1 (0:0, 1:1, 0:0)
W ostatnim . meczu '' iapałoiwyćh 

rozgrywek o mistrzostwo Polski 
w hokeja na lodzie zmierzyły się 
drużyny ŁKS-u i Lechii. Sympa­
tycy drużyny łódzkiej liczyli na 
to że ŁKS rzuci na szele wszyst­
kie' siły i spotkanie wygra różni­
cą co najmniej 15 bramek 1 tym 
samyrp zapewni sobie tytuł mi­
strza Polski-. ŁKS jednak' j tym 
razem sprawił zawód i n>ie tylko 
że spotkania nie Wygrał w tak 
wysokim, stosunku ale' stracił w 
dodatku jeden punkt uzyskując 
z najsłabszą w turnieju Lechia’ 

' jedynie wynik 1 Tenisowy.
Przyczyną słabej gry ŁKS: u , 

było osłabienie drużyny brakiem I 
. kontuzjowanego Czyżewskiego. I

ŁKS miał przez cały przeciąg 
spotkania lekką przewagę, której 
jednak nie potrafił wykorzystać

Po pierwszej ’ bezbramkowej 
tercji w drugiej części gry pro­
wadzenia dla Lechii zdobył Ży- 
malski, ŁKS zdołał wyrównać ze 
strzału Sokołowskiego.. Trzecia 
tercja nie przyniosła już zmiany 
wyniku. \
O’VVyVVVVVVVVVYTFVVWV

WDERON WZYWA TARLETONA
Londyn, (obsł. Wł.j Cliff Ander­

en. czarny bokser z Brytyjskiej 
Gujany, który po pokonaniu Teo 
ie Mediny i Jackie Pattersona wy­
bił się na. czoło kategorii piórkowej 
wyzwał do walki mistrza Imperium 
N01 Tarletona. Tarleton kończy o- 
becnie 41 lat i jest seniorem bok- 

1 serskim na ringach światowych.

JUVENTUS TURYN NA CZELE 
LIGI WŁOSKIEJ

Turyn. Ostatnie rozgrywki o mi 
-istrzośtwa ligi włoskiej przyniosły 

następujące wyniki: Roma — Napo 
li 0:0, Triestińa — Lazio 2:2, Mo­
dena — Inteznazional 1:0, Livorno 
— Sampodoria 0:0, Juventus — V'e 
nezia 7:3, Aleandria — FC Torino 
2:0, Bari — Milano 2:0, Atalanta — 
Bologna 2:1, Vineenza — Brascia 
-2:0, Genova —. Fiorentina 5:0.

Na czele tabeli po tych rozgryw­
kach znajduje się Juventus Turyn 
mając 26 przed FC Torino również 
26 pkt.
AAAŁAAAAAAAAAA&AAAA.4A)

FRANCUZ ATAKUJE CHAMPIO­
NAT WAGI PÓŁCIĘŻKIEJ.

Paryż, (obsł. wł.) Bokser francu­
ski Robert 'Villemain zmierzy się z 
Anglikiem Ernie Roderickiehi. 
championem wagi półciężkiej.

Villemain jest pewnego rodzaju 
bokserskim fenomenem. ' Walczył 
na ringach początkowo, jako ama­
tor, wygrywając na 111 spotkań — 
108. Przeszedłszy na zawodostwo, 
Villemain stoczył dotychczas 25 
zwycięskich spotkań.

jest., 
najmniej demokratycznym preze­
sem sportowym. Na mistrzostwach 
Polski w Łodzi wykazywał on za­
kusy wybitnie monarchistyczne. in­
teresując sio stale p. Królową (żo­
ną znanego hokeisty łódzkiego).

* Najbardziej rozgoryczonym za 
wodnikiem mistrzostw był zawo­
dnik Wisły — Peter, który uważa! 
że prasa spórtowa stanowczo za 
mało się nim interesuje. Bardzo 
bolało go, że miłośnicy sportu ho­
kejowego nie uważali-nawet za sto- 
stosownie prosić go o autografy.. •

sjt A przecież moja bramka za­
decydowała o tytule tegoroczpegó 
mistrza Polski — żalił się- on 
przed przedstawicielem naszego pi 
sma. '

■ Cała Wisła jest przekonana, że 
w decydującjTn mfeczu w Sie- 
mianjowicach pokona Cracovie.

* Wicewojewoda łódzki Szudziń • 
ski jest doskonale zorientowany w 
sprawach sportowych

Na pierwszym dniu mistrzostw 
. na meczu Cracovia — Lechia pa­
trząc na świecąpe pustkami try­
buny westchną tylko:

— Ach gdyby to był mecz bokser 
ski byłoby więcej pieniędzy.

jjt Sędziowanie na mistrzostwach 
w Łodzi było wprost skandaliczne.. 
Sędziowie PZHL pomijając juz 
brak Obiektywizmu nie orientowali 
się zupełnie w nowych przepisach.- 

Zagranicą sędziowanie w Łodzi 
nazwanoby sędżiówąńiem Wg. „cał­
kiem a nrzępisów” niezna-
n-..„ w '

« Złośliwi .tv.'.i ,ęć::io-
nie PZHL na mistrzostwach Polski 
powinni blf płacić normalne ceny 
wstępu, gdyż ną meczach spełniali 
tylko rolę’ widzów.

Ik Doskonały hokeista Wisły fcra- 
. kowskiej inż, Jasiński oświadczył . 
nam że wiadomość, podana przez 
PZHL że Burda w żadnym wypad­
ku nie wchodzi w rachubę przy ze- 
stawieniu repr. Polski do Pragi wy­
daj e się mu b. dziwna. Burdą jest 
zdaniem Jasińskiego najlepszym 
dziś hokeistą w kraju i poziomem 
gry oraz techniką jazdy na łyżwach 
przewyższa zdecydowanie wszyst­
kich zawodników w kraju.

— Ja sam pierwszy —’ powiedział 
nam inż. Jasiński — zrezygnuję ze 
swego miejsca w .reprezentacji -na 0 . 
rzecz Burdy. — Jeżeli chcemy w 
Pradze wypaść nieko^promitująco 
wstawienie Burdy do repr. Pojski 
jest koniecznością. Zawodnik KTH 
jest nie tylko lepszy ode mnie, czy 
Palusa ale nawet od Ursonia.

Prezes PZHL jest, więcej „wy­
lewny” od kpt. Kuchara. Od.niego 
prędzej można uzyskać jakichś in 
formacji odnośnie składu naszej re 
prezentacji do Pragi. Dyr. Boczar 
twierdzi że trio obronne jest już 
pewne: Wyglądać ono' będzie nastę 
pująco: Makutynowicz ’ ŁKS w 
bramce i Sokołowski Kasprzycki 
w obronie I-szy atak: Jasiński Pa 
lus i Czorisz wzgl. Urson.

II-gi atak będzie prawdopodob-
- ńie śląski ill-ci jeszcze, niewiado- . 
my a czwarty „stary”. W tym ostał 
nim pewny jest udział nąrażie Woł 
kowskiego. ' ' .

Dobrze poinformowani twierdzą 
że kpt. Kuchar forsować będzie do 
reprezentacji napewno Petera z 

i) Wisły i Masełko z Polonii,
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Darós. Druga część 7 Akademie 
kich mistrzostw świata w Davos 
ppłynęła zdecydowanie pod - zna- 
"kiem słońca i humoru. Zaczęło się 
już w . czwartek rano, gdy zawodni 
cy i dziennikarze zjawili się na to 

Tze łyżwiarskim i lodowisku. Cze­
kała ich-tu podwójna nieśpodzian 
ka: primo śnieg przysypał grubą 
warstwą pokrywę lodową, a secun- 
do obsługa toru z niewiadomych 
przyczyn nie zdążyła oczyścić tafli.

Od czegóż jednak inicjatywa i e-
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nergia! Pierwsi zawodnicy, za nimi 
dyrektor 1 zarząd lodowiska, a nie 
na ostatnim miejscu i dziennikarze 
złapali za łopaty i szufle' i w mgnie 
niu oka uporali się za śniegiem. 
Wszyscy, nie wyłączając uroczej ka 
nady.jskiej mistrzyni łyżwiarskiej 
zwijali się na wyścigi. Szkoda tyl­
ko, że kierownictwo zawodów nie 
chciało uznać tej nowej konkuren­
cji i nie zaliczyło nikomu punktów.

Na lśniącą w promieniach słońca 
taflę, weszły drużyny hokejowe Ho 
landii i Szwajcarii. V7ynik nie mógł 
ulegać wątpliwości, jednakże silna 
kolonia holenderska, początkowo 
dopingowała swych pupilów.

Szwajcarzy grali całą piątką 1 go 
le sypały się jak, z rogu obfitości; 
było ich 7, potem 12, i więcej. Ho­
lendrzy jakimś cudem zdołali strze 
lić honorowego i , opuścili boisko, 
zainkasowawszy 17 bramek. Mówi 
się trudno. Nawet Hercules nie 
radziłby w hokeju Szwajcarom.

^LAURI ZBIERA LAURY
Prawie równocześnie na forze 

dowym łyżwiarze gotowali się. 
startu na 500 metrów, a potem 
3.000 m.

Tu królową! niepodzielnie feno­
menalny Fin Lauri Parkinen. „No 
men omen”, to też Lauri zabrał bez 
trudu laury w obu konkurencjach.' 
Gdy śmigał przez tafle, wydawało 
się, że to leci wielki czarny motyl 
Czas na 500 m. 44,8 sek., a ostatnie 
100 metrów poprostu przeleciał w 
niecałych 8 sekundach. Drugim był 
Wegier Pajor, który osiągnął metę 
wczasie 2 sukundy gorszym. Trzeci 
również Wegier Alfy w 47,5 sekun­
dy.

Na lodowisku łyżwiarze „figuro 
wi” pilnie ćwiczyli. swe obowiązki 
we pensum do konkurencji niedziel 
nej. Ale to była tylko wstawka 
Coś znacznie bardziej pasjonujące 
go przygotowywało się w konku 
rencjach narciarskich.
MORDERCZY POJEDYNEK POL­

SKO — WŁOSKI
Tym czymś była w piątek „sybe 

ryjsko zimny”, w opinii gospodarzy 
sztafeta 4x8, 5km z punktem wyj­
ściowym i metą na torze w Davos. 
Na trybunach typowano rozmaicie; 
Włochów, Polaków, rzadziej już 
Szwajcarów.

Ale już po pierwszej rundzie by 
!o jasne, że . miarodajne słowo w 
sztafecie
bo Włosi. Polak i Włoch wpadli 
prawie równocześnie na półmetek 
do pierwszej zmiany. Ich szwajcar 
ski rywal przyszedł dopiero w 2 
minuty później.

Druga zmiana przyniosła zacięty 
pojedynek, para polsko- — włoska 
szła pierś w pierś i dopiero Wiocho 
wi jw ostatniej .chwili udało się wy 
przedzie Polaka. Za to trzecia zmia 
na. to była, jak mówiono, na trybu­
nach, „polska”. Nietylko, że udało' 
się nam dogonić ’’Tócłiów, ale uzys 
kać jeszcze imr-tmującą przewagę, 
którą utrzymaliśmy do końca. Po­
lak Orlewicz pierwszy przybywa 
na metę i ekipa nasza zdobywa ńii 
strzostwo świata.

Czas zwycięskiej sztafety Pol­
skiej 2 godz. 18 minut-59 sek.-Sztafe 
ta Włoch miała czas o 5 min. gor­
szy 2 godz. 23 min. 26 sek.

Startowało 5 drużyn Polska Szwaj 
caria I i II oraz Włochy I i II.

wy- 
pol-
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jo 
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J5djęciii: rui góry do dołu Rad- 
Hewicz, Gąsienicą Mieczysław, 
JŁoisa-k i Gąsienico. Władysław.

wisku ukazali się czterej Polacy: 
Orlewicz, Samek, Dziedzic i Kar­
czmarczyk w ciemnych kostiumach 
Obok nich po prawej ustawiła się 
czwórka włoska — .wicemistrzowie 
świata w błękitnych olimpijkach 
Po lewej stanęli Szwajcarzy.

Krótka chwila odczytywania 
ników. Kapitanowi drużyny 
skie wręcza się złoty medal.

x Flaga polska wędruje na maszt. 
Powiewa triumfalnie nad stadio­
nem w obramowaniu krzyża Szwaj 
carii i biało — czerwono — zielonej 
Włoch.

Orkiestra gra hymn polski. Try­
buny wstają i tysiące widzów z od 
krytymi głowami wysłuchuje Ma­
zurka /Dąbrowskiego, który po raz 
pierwszy od wojny rozbrzmiewa na 
znak zwycięstwa polskich sportow 
ców.

Nasi rycerscy przeciwnicy - Wło 
si otrzymują srebrny, Szwajcarzy 
— brorizowy medal. Za chwilę tłum 
dziennikarzy i fotografów otacza 
trzy drużyny. Zdjęcia, wywiady, fo, 
tografie, przede wszystkim z tymi 
„Polaćchi”.

Piątkowe przedpołudnie wypełni 
ły poza sztafetą dalsze biegi łyż­
wiarskie. I ■ znowu na 1.500 m i 
5.000 m. jako pierwszy mignął przez 
metę Lauri Parkinen. Tym samym 
w klasyfikacji ogólnej Parkinen fi 
guruje na pierwszym miejscu, jako 
4-krotny zwycięzca. Dwa dalsze 
miejsca zajęli „nierozłączeńi” Wę­
grzy Pajor i Alfy. Pierwszy Szwaj 
car znalazł dopiero się na 12 miej 
scu.

JEDNA BRAMKA DECYDUJE
Ale i popołudniu program zawo- 

-dów nie rozczarował tłumów, przy 
byłych, by oglądać mecz, który de 
cydował jeszcze przed niedzielą o 
mistrzostwach w hokeju na lodzie, 
zmierzyli się ze sobą Czesi z gospo 
darzami. rozgrywając jedyną z naj 
piękniejszych walk sezonu.

Zaczęli Czesi i wkrótce dzięki 
fenomenalnemu Bouzbkówi stan

powiedzą albo Polacy, a{

FLAGA POLSKA ^AD STADIO­
NEM

Zgodnie z tradycją po biegu od 
było się uczczenie zwycięzców 
Wśród entuzjazmu widzów na lodo- 
VVVVVVVVVVVVVtWVVVVYV

PZB CHCE SZYBKIEGO RE­
WANŻU ZE SZWEDAMI

Poznań (tel.) PZB zwrócił się 
listownie do Szwedzkiego Związ- 
ku Bokserskiego z prośbą o przy 
śpieszenie potwierdzenia terminu 
rewanżowego spotkania między - 
państwowego w boksie Polska— 
Szwecja.

PZB pro-ponuje Szwedom ter­
miny 27-go j 30-go marca, oraz 
jako teren zawodów Poznań i 
Łódź. 1

brzmiał dla nich 2:0 Ale nagle 
Szwajcarzy dopingowali .przez trzy 
języczhą publiczność okrzykami: 
„.Suisse, Svizzera i Sçhweiz”, en 
avant, avanti. vorwärts, przełamali 
złą passę i w ciągu kilku .minut 
wynik brzmiał' 3:2 dla Szwajcarii 
■Tarkowski był bezsilny.

Skolei dochodzi jednak do głosu 
Bouzek, strzelając trzeci}; bramkę, 
ale Szwajcarzy nie dają sobie wy­
drzeć z rąk prowadzenia, podno­
sząc wynik 4:3. Czesi-nie rezygnują 
i wyrównują, do czterech.

Ostatnie minuty- gry wzmagają na 
pięcie. Szwajcarzy strzelają 5-go. 
ale sędzia nie uznaje bramki, twier 
dząc że krążek nie przeszedł przez 
linię. Na trybunie zrywa się burza 

. gwizdów. Gospodarzy, deprymuje 
decyzja • sędziego. Tymczasem Bo­
uzek uzyskuje, prowadzenie.

Czesi zdobywają mistrzostwo ho­
kejowe 5:4. Szwajcarzy protestują, 
o mało nie płaczą. No ale trudno

— „Au revoir a Prague” krzyczą 
do Qzeeliôw. z

Zobaczymy, czy- uda się im re­
wanż !

Kraków. W tym tygodniu wyje- 
dzie reprezentacja narciarska Pol­
ski na narciarskie Mistrzostwa 
Szwajcarji i Tydzień Międzynarodo 
wy Narciarski w Chamonix.

Ostateczny skład ekipy:
Bachleda, Dziedzię, Kula, Kwa 

pień, Kozak, Marusarz St., Matu­
szny, Radkiewicz, .Skupień, Orle­
wicz, Płonka, Pawlica, Kozdrun, 
Bujakówna. W Chamonix do eki­
py dołącza Wowkonowicz i Krzep 
towski. '

Zawodnikom towarzyszą: Fi-
szcher, Dr. Załuski. Płonka i z ra 
midnia PUWF-u pik. 'Kasprzyk 
równoęześnie kap. sport. PZN-u.

Zawodnicy wyzmą udział w mi­
strzostwach Szwajcarji w okresie 
od 6 do 9 II. w miejscowości ST. 
Moritz. Wyjazd ten ma poważne 
znaczenie dla skoczków i zjazdow­
ców gdyż da im okazję zapoznania 
się z terenami najbliższej Olimpia 
dy . zimowej w r. 1948.

Po mistrzostwach Szwajcarji za. 
wodnicy wezmą udział w czasie od 
11 16 II. w Międzynarodowym
Tygodniu narciarskim w Chamonix 
najpoważniejszej międzynarodwej 
imprezie narcairskiej w tym sezo 
nie.

Bardzo pocieszającą wiadomością

!
!

:

prawdziwa repiez. USA
TWIERDZI p. HAROLD KAES .

Boston. W tych dniach znany .pu 
bllcystą sportowy USA Harold Ka 
es opublikował na łamach „Boston 

: GJobe” artykół na temat ostatniego 
pobytu hokeistów amerykańskich 

I w Szwecji. Kaes w swym artykule
■ broni hokeistów .amerykańskich, i 

nazywa ich „bostońskim TEAMem
■ amatorskim”. Występem tym Ame 

rykanie pisze-on dali niepotrzebnie 
Okazję Europejczykom, do niczym 
nieuzasadnionego twierdzenia o

B№ł SE

I NIE GHCIAŁ WALCZYC 
WMT8 PRZEGRYWA z GROJECWEM 5:11

Warszawa (tel. wł.) Oczekiwa­
ne z dużym zainteresowaniem 
spotkanie pięściarskie o druż. 
mistrzostwo Polski między dru­
żynami poznańskiej Wanty i war 
szawskim Grochowem zakończy­
ło się "sensacyjnym zwycięstwem : 
Grochowa w stosunku U : 5 
Grochów być może, że uzyskałby 
jeszcze lepszy wynik, gdyby, w 
wadze półciężkiej oddał punktów 
v, o., a w ciężkiej Archacki zmie 
rzjrłby się z Klimeckim.

Mecz obfitował w szereg cie­
kawych spotkań z których naj' 
bardziej podobała się walka w 
wadze półśredniej między Majew 
skini j Jareckim. Qbaj zawodnicy 
zbierali huczne oklaski za bardzo 
fair walkę. Zwycięstwo przyzna­
no Majewskiemu jakkolwiek re­
mis nie krzywdziłby też' warsza­
wianina.

Wiólką burzę protestów ze stro 
ny publiczności wywoła!-: brak 
przeciwnika w wadze średniej 
dla Kolczyńskiego. Głośno skan­
dując publiczność domagała się 
od Sobczak:;, który siedział przy 
ringu, aby stanął do walki.

Walka w wadze półciężkiej by 
ła jeszcze jednym dowodem złego 
wyrobienia sportowego warszaw 
skiej publiczności. W pierwszej 
rundzie Archacki zaczął odważ­
nie atakować Szymurę, w pew­
nej chwili gdy bokserzy byli w 

i zwarciu, z widowni odezwał się- 
głos puść, widocznie Archacki go 
-usłyszał, gdyż opuści! gardę i o- 
trzymai od Szymury potężny cios 
"w. szczękę po którym Został wyli 
czony. W tym momencie rozległy 
się straszliwe gwizdy publicznoś­
ci a na ring posypały śie pudełka

l

PZB PROPONUJE V ŁOCHOM
TERMIN 6. VIT. i 9. VI. 1947 r.

Poznań-(tel.) PZB wysłał do 
Włcssikii-ej Federacji bokserskiej 
list w którym odpowiadając rik 
żihdżoną w- swoim cizasiie przez 
Włochów ofertę rozegrania mię- ! Pn.) PZB zaproponował termin 
dzypańs-twmwego meeau bokser- i na'-drugie spotkań:« 9-ly lipca « 
ski-ego Polska Włochy donosi, więc trzy dni ,po oficjalnym me-
źe spotkanie to mogłoby dojść i cau, Boiska r—Rsyrnle. 
da. eWfcu 'l ---------------------------

Jak wiadomo Włosi chcą roze­
grać z nami dwa spotkania jedni 
w Rzymie drugie w Mediolanie 
(Polska Południowa — Włochy

od zapałek -kule z papieru a na­
wet butelki.
Było widocznym jednak, że Szy­
mura- zadał cios prawidłowo i wi 
ny żadnej nie ponosi.

Mecz niedzielny dowiódł, że ka 
■ iera bokserska Polusa została za 
kończona, poznaniak przegrał Wy 
soko na punkty z Komudą.

Poniżej podajemy wyniki prze 
prowadzonych walk, (na ’■pierw- 
szym| miejscu zawodnicy Grocho 
wa:) ■ ' ’ .

W wadze muszej Patofa zremi­
sował z Malakiem. W I-fej run­
dzie walka wyrównana, w Ii-ej 
lekką przewagę posiadał Patora 
TIT-a runda należała do Malaka

W wad:;e koguciej Szatkowski 
wygrał na*  punkty z Szymańskim 
W trzeciej rundzie Szatkowski 
otrzymał napomnienie za bicie 
głową.

W wadze piórkowej Sobkowi ak 
zwyciężył ha punkty z Wojnow- 

' skim, mając widoczną przewagę 
w pierwszym i drugim starciu.

W wadze lekkiej Komuda zwy 
ciężył wysoko na punkty Polusa'. 
Przez wszystkie trzy starcia Ko­
muda górował bezapelacyjnie nad 
swym, przeciwnikiem.

W wadze półśredniej lAajew- 
ski pokotiał na punkty Jareckie­
go. Była to najładniejsza walka 
dnia. Pierwsza i druga runda wy 
równana. W III-ej rundzie lekka 
przewagę miał Majewski.

W wadze średniej Kolczyński 
zdobywa 2 punkty' v. o. z powo­
du braku przeciwnika.

W wadze półciężkiej Archacki, 
uległ w I-ej rundzie przez k o 

i w walce z Szymurą.
: W wadze ciężkiej Burkacki
i poddał się w I-ym starciu Kli- 
! meckiemu
: W pierwszym starciu Burkacki
! idzie odważnie na przeciwnika.

w pewnym momencie obaj bokśe 
rzy, idą na deski ringu Burkacki 
wstaje wcześniej i zadaje cios le 
żącemu jeszcze na deskach Kii 
neckiemu, po którym otrzymuj', 
napomnienie.. Obrażony Burkacl 
rezygnuje z dalszej walki.

Sędziował w ringu ob. Kiiląi-';i 
z Łodzi, na .punkty Lewicki To 
ruń, Szeroszewski Łódź i Fed.e- 
yowicz Śląsk, SYidzó® § tysięcy.

I-

wyższości hokeja europejskiego 
nad amerykańskim.

— „Jeżeli Szwedzi grali ostro w 
meczu w którym odnieśli zwycię­
stwo 14:4, to jak by się zachowali 
w wypadku porażki w tym samym 
stosunku? — zapytuje Kaes.

Zdaniem Kaesa, Amerykanie 
gdyby wysłali do. Europy swój naj 
lepszy team to Szwedzi ponieśliby 
porażkę w stosunku 42:0.

— „Byliśmy niezmiernie naiwni 
— posze Kaes — że wysłaliśmy do 
Europy graczy niedoświadczonych, 
którzy stali się „workami trenin­
gowymi” dla graczy którzy spodzie 
wali się-że sami będąónimi”.

— „Europejczycy otrzymali oka­
zję by jako stali outsiderzy w tej 
dziedinie sportu pokonać ciągle 
niedoścignionych mistrzów”.

Tyle publicysta amerykański. 
Czy jednak przez niego nieprzema- 
wia lokalny szowinizm, niechaj o- 
sądzą sami czytelnicy.

/

jest ze St. Marusarz- nadesłał Wresz 
cie dokumenty potrzebne do wyro­
bienia paszportu. Niewątpliwie St. 
Marusarz będzie najsilniejszym za­
wodnikiem z ekspedycji. Marusarz 
po wojnie może niema skoków tak , 
pełnych dynamiki i tak sprężyste­
go odbicia ale zato posiada lepsze 
jak przed wojną lądovzanie.

Szkodą że spotkanie Marusarza 
z Kulą nie odbyło się w Polsce,, 
lecz ma’to i dobrą stronę że osą­
dzać skok będą sędziowie nie za su 
gerowani wielkością jednego skocz 
ka. Marusarz pamięta jak trudno 
było mu wobec sędziów polskich 
wywalczyć .sobie pierwszeństwo w 
jego konkurowaniu z Br. Czeche'm 
Do oceny skoków , wysokiej klasy 
powinni być również wysokiej kia 

■ sy sędziowie, winni niewątpliwie 
' nasi zawodnicy spotkają, się w Cha 
monixi ‘

Poza Marusarzem szanse na. le­
psze miejsce mają Dziedzic w kom 
binacji Kula i ew. Krzeptowski w 
skokach. Nie wiadomo jest jeszcze 

. jakie "państwa wezmą udział w ża 
wodach w ST Morj/tz i Chmonix. 
O ile stawią się Skandynawie w 
komplecie niema nadzieji na dosta 
■pie się .do pierwszej piętnastki bie, 
gaczy.

W kombinacji dobrym byłoby 6 
miejsce. W skokach dwóch Pola 
ków może być w pierwszej dzie­
siątce. W biegach zjazdowych chwi 
Iowo każde miejsce powyżej dwu­
dziestego będzie dobrym rezulta­
tem. W każdym razie konkurencjo 
w Chamonix będzie znacznie . sil- 

" niejsza od konkurencji na Mistrzo 
'stwach świata akademickich.

Wyjazd grupy zjazdowców, trak 
tować należy jako cbóz treningowy. 
w czasie którego mają się nasi za 
wodnicy otrząskać z trudnościami 
alpejskich tras i przez to przygoto’ 
wać się do starcia olimpijskiego.

Pawlica 'złożył pisemne usprawie 
Oliwienie w- PZN-ie, które zestalę 
przez PZN uznane za wystarczają 
ce i udzielono Pawlicy zezwolenia 
na wyjazd.
TVTVVVWVYVVW-VWVWVV

PIĘCIOBÓJ ZIMOWY 
NOWE KONKURENCJE OLIMPU < 

SKIE.
St. Moritz (obsł. wł.) W zimo­

wych miesiącach 1948 r. odbędzie 
się w St. Moritz Olimpiada zimowa 
Zawody potrwają 10 dni. Ułożono 
już projekt programu Olimpiady, 
który zawiera dwie nowe konku­
rencje, a mianowicie pięciobój zi­
mowy i specjalny wyścig saneczko­
wy na torze Cresta. *

SOS HOKEISTÓW USA
DO 1MK1S1DT taerykonsldepw Pradze 

...Anglicy twierdza, żg w Pradze jest niebezpiecznie 
grać

Praga. Jak już podawaliśmy pod 
czas ostatnich występów hokeistów 
angielskich Brighton Tigers w Pra 
dze z LTC gra obu drużyn była tak 
brutalną że część publiczności pra 
skiej wtargnęła na lodowisko gdzie 
doszło do niemiłych incydentów.

Po powrocie Bringhton Tigers do 
Anglii zajścia té były szeroko oma 
wiane przez prasę angielską.

Obecnie agencja Unitet Press do 
nosi, że na podstawie tych artyku 
łów kierownik amerykańskiej, dru 
żyny hokejowej HerSld Ralby 

'zwrócił- się do ambasady Amery­
kańskiej w Pradze z prośbą o „o- 
bronę hokeistów, amerykańskich 

. podczas ich tourne. po Czechosło­
wacji”. (Prośbę swą skierował On 
przez atache wojskowego--USA w 
Londynie.
' Hokeiści amerykańscy mają ro­
zegrać w Czechosłowacji jeszcze 
przed mistrzostwami świata kilka 
spotkań. x

Hokeiści Brighton. Tigers oświad 
czyli przedstawicielom prasy, że

iSwï S HOKEISTÓW Tjsi 
PRZYJECHAŁ JUZ DO PRAGI
Drużyna, która bawi obecne (w Europie,

to nie prawdziwi amatorzy
wiliśmy już miejsca na transatlanty 
ku „American” Statek ten opusz­
cza New York w dniu 6 lutego, 
'edynie ta drużyna ma prawo re- 
areżentować hokej amerykański ha 
mistrzostwach w Pradze. .

— ( „Amerykańska drużyna hoke­
jowa która obecnie bawi w Europie 
nie jest w żadnym Wypadku upo­
ważniona do /Sprezentowania 'Anie 
■■»ki na mistrzostwach w. Pradze, 
gdyż istnieją . po-»» a wątpliwości 
czy członkowie jej diużtny są praw, 
tiziwymi aatalórami”. (!?Q

publiczność praska obrzucała gra­
czy angielskich różnymi przedmio 
ta mi.

Znany obrońca Brighton Tigers, 
Bill Davies oświadczył graczom 
USA że hokeiści czescy igrali nie­
zwykle ostro, a publiczność praska 
w momentach gdy drużyna czeska' 
przegrywała zachowuje się wrogo 
względem zawodników.

i

i

JI-T&
PORAZM
HOKEISTÓW
USA Z ANGLIA

Londyn. Dziewiąty mecz rep-r 
hokejowej : USA w Anglii zakoń­
czył się jej piątą porażką z repr 
Anglii.

Angl'cy wygrali tym razem 4:2 
(0:0 1:1 3:1).

New York, W tych dniach udzie 
iił wywiadu przedstawicielom pra­
sy Dan Feris sekretarz amatorskiej 
Unii sportowej, która jako naczeln- 
organizacja sportowa w USA jes? 
zarazem członkiem międzynarodo 
wej; federacji hokejowej, na tema 
wysłania amerykańskiej drużyny 
hokejowej na mistrzostwa do Pragi 

. W wywiadzie tym Feris oświad 
zyl: —'„Do .Pragi przygotowujemy 

drużynę hokejową złożoną z nąj-. ,
i lepszych amerykańskich hokeistów-' i czy członkowie .tej d 
i antatojó®» śas t feteasa

x‘
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Btt Wl KI Ul
INWAZJA GANGSTERÓW NA
GMNGSTEBTÄÄCifi 'WYSC GöW KONNYCH

TURFY,

GRZS W ANGLII 
B.F.A. ZARZĄDZA!
KLUB ODPOWIEDZIALNY MATE­
RIALNIE ZA FAULE GRACZY

i

Londyn. Na torach wyścigowych 
Wielkiej Brytanii wre-w” tej chwi­
li orutdlna bitwa gangsterów i 
racketeerów z bookmacherami i 
między sobą. Wśród milionowych 
tłumów,, jakie codziennie, zapełnia­
ją trybuny Południowej Anglii 
kręcą się nienagannie ubrani gent­
lemani, których' fizjognomie i za-« 
wartość kieszeni zdradzają ich 
właściwy zawód. Czego bowiem 
tam nie ma w tych kieszeniach: 
brzytwy, kastety,, noże, rewolwery 
itp., a więc przedmioty które po­
zornie z wyścigami psów i koni nie 
mają nic wspólnego.

Ale tylko pozornie, bo brzytwa. ■ 
czy kastet jest najlepszym „argu-

co
metod, by je 
! " -

OFIARAMI

gan

Obli zmąsakro- 
nieprzytomńych 
do palącego się 
spłoszeni .uciek-

PM-FWM 

2:0 w S1E11IEBCE 
Porażka naszych 

szermierzy w Paryżu
Paryż. (Obsł. wł.) Wyjazd na­

szych szermierzy za granicę sta­
nowczo się nie 
wędzeniach w 
mistrzostwach 
Badeh. Baden,

. Polski n'iie odegrała poważniej­
szej, roi1 w szpadzie a w szabl1 
występ naszych szermierzy wy­
pad! już wprost kompromitującó 
ekspedycja polska zdecydowała 
Się -jeszcze- na rozegranie między­
państwowego spotkania Polska 
— Francja w szabli i szpadzie.

Mecz odbył ,sięvw Pairyżu w 
sal1

I
nie 
nia 
w szpadzie jak i szabl1.

Francuz1 wygrał1 w obydwu 
broniach w jednakowym stosun 
ku 11:5.

mentum ad hómmem”, by prze­
konać bookrnachera, ,a czasem na­
wet dżokeja,, że winien dzielić .się 
„uczciwie” osiągniętym zarobkiem 
Pieniądze leżą wprost na torze 
wyścigowym i bandyci znają 
najmniej 10 różnych 
łatwo inkasować.

BOOKMACHERZY 
NR. 1.

Głównym przedmiotem zaintere­
sowania potężnych band rackete- 
eiów i, szantażystów, operujących 
od Londynu do Southampton są 
bookmacherzy. Banda po prostu 
przydziela im miejsca .na trybu­
nach i przy kasach pobierając za 
tą przysługę za każdy i raz 10 fun­
tów. Za miejsca specjalnie uprzy­
wilejowane i cieszące się frek­
wencją widzów pobiera się dodat­
kowo 5 szylinga od każdego funta 
obrotu. Przyp-omnijmy. że rocznie 
przez ręce bookmacherów przepły­
wa z zakładów zgrywającej się 
Anglii -co najmniej 300 milionów 
funtów, czyli 1 miliard 200 milio­
nów dolarów, a zrozumiemy, 
stawka jest diablo poważna.

.Bookmaeher, który by nie chcial 
okupywać się, zostanie po prostu 
wzięty za kark i wyrzucony z to­
ru, o ile nie spotka go 
go, Natomiast płacący
' „opieką” szantażystów.

W wolnych chwilach
nyeh zajęć, bandyci zajmują się 
kieszonkostwem, drobnymi napa­
dami rabunkowymi, rzadziej już 
wykonują skomplikowane • opera 
cje z dżokejami i końmi, w rezul­
tacie, których niespodziewanie : 
„fuchs” przychodzi do mety.

MASAKRA W SONO
Dobre interesy na ’ torze aż pro­

szą się o. ich zmonopolizowanie, j 
To też dwie bandy, które od kilku 
miesięcy są postrachem torów Po­
łudniowej Anglii postanowiły pójść 
na całego i rozegrać rozgrywkę 
między sobą.

Pewnego listopadowego wieczo­
ru do jednego z klubów w dziel­
nicy londyńskiej Soho, zwanego 
„małym Chicago” przybyło kilku .

7 G

, udał. Po niepo- 
międzyaliarickich 
szermierczych w 
w których repr.

Crosnier.
tym razem szermierze nasi 
stanęli na wysokości zada- 
przegrywając zarówno mecz

I

osobników.' Obstawszy wyjścia 
gsterzy rzucili się na dwóch gości, 
którzy w rzeczywistości byli lea­
derami konkurencyjnej bandy i pe 
chowo nie zabrali, ze sobą swej 
przybocznej "straży 
wano - brzytwami i 
wpakowano głową 
kominka. Bandyci
li i tylko dla tego obsługa klubu 
mogła uratować dwóch „wyścigo­
wych bossów” od spalenia żywcem

REWANŻ
W „MAŁYM CHICAGO”

Przeciwnicy liczyli' widocznie,-, że 
po zlikwidowaniu przywódców zdo 
będą kontrolę nad „konkurencją". 
Ale trick nie udał się i przywró­
ceni do życia przywódcy myśleli 
tylko o jednym, ' jak. zrewanżować 
się za rtiasakrę w Soho: - Bookma­
cherzy odetchnęli chwilowo, bo 
300 gangsterów zajęło się przede 
wszystkim znalezieniem sprawców 
napadu, którzy przezornie zniknę­
li z torów. Wreszcie wytropiono 
ich w zaułkach Śoho 
140 bandytów toczyło 
malną bitwę uliczną, 
cjalnie posiłki policji
porządek „Małym Chicago”.

Wynik porachunków jest nie­
znany,’ kle jedno jest pewne, że 
bandy istnieją, wojna na terze 
wyścigowym toczy się nadal. Dzień 
nikarz sportowy George Harrison, 
który ujawnił machinacje racke- 
teeró-w . otrzymał Ostrzeżenie, by 
„dał spokój, bo inaczej spotka go 
coś nieprzyjemnego”.

i 19 grudnia 
ze sobą for- 
Dopiero spe- 

przywrócily

COŚ gOrSZC- 
cieszy się

dla głów-

r/i UIÏSLI 0 DIVI
Najpierw TRENINGI w Gliwicach

POTEM WYJAZD NA RIWIERĘ

CWIE
. i
FZT MYŚLI O DAVIS-COUPIE

Kraków. Polski Związek Teni­
sowy podaje do wiadomości, że 
na podstawie zezwolenia, udzielo­
nego przez PUWF. i PW zgłosi! 
w tym roku Polskę po raz pier­
wszy po'wojnie do rozgrywek 
o puchar Davisa.

Celem przeprowadzenia inten­
sywnej zaprawy zawodników, 
którzy wezmą udział w tej kon­
kurencji PZT zamierza zorgani­
zować obóz treningowy na kry­
tej hali w Krakowie lub. w Gli­
wicach, a na ‘ępnie wysiać Sko- 
neekiego i Bbdę wraz z Jadwi­
gą Jędrzejowską na turnieje 

, międzynarodowe na Bivierę ^-an- 
Ctfską.

W wyniku przeprowadzonej 
korespondencji z Francuski!» 
Związkiem Tenisowym i stowa­
rzyszeniami organizującymi njię- 
dzynarodowe turnieje na ,Rivie- 
rze, PZT otrzymał zaproszenie dla 
wyżej wymienionych zawo-dni-

I

ków do Beaulieu s/M Monte 
.Carlo, Nicei i Cannes.

W związku z powyższym za­
proszeniem zwrócił się PZT do 
PUWF i PW o przyznanie sto­
sownej subwencji na koszty po­
łączone z wyjiaizdem zawodników 
na miesięczny pobyt na Rivierze.

Pierwszy turniej, w którym 
mieliby wziąć udział polscy za­
wodnicy rozpoczyna się 24 mar­
ca br. w Beaulieu s M, a ostatni 
kończy się 20 kwietnia br. w 
Cannes.

Edinburgh. (obsł. wł.) Jak już ho 
nosiliśmy naszym czytelnikom Sżko 
cka federacja Footbalowa zawiado 
mPa Czechóty, że mecz piłkarski, 
ustalony między reprezentacjami 
obu krajów na lato b. r. nie doj­
dzie do skutku.

4 h SUnOA PUCHAHI ML II 
' DEBBT COttŃTY-CHŁŚEffi 

JESZCZE RAZ
Londyn. W ubiegłą sobotę odby­

ło się 16 spotkań czwartej rundy 
rozgrywek o puchar Anglii. Roz­
grywki te nie przyniosły zasadni­
czo żadnych sensacyjnych Wyni­
ków i w przeważąjĄcej części za­
kończyły się zwycięstwem fawo­
rytów.

Sobotnie rozgrywki oglądało
700.000 widzów

Największe zainteresowanie sku- 
' piło się dookoła spotkania zeszło­

rocznego zdobywcy pucharu Derby 
.County z pogromcą Arsenału Chel­
sea. Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym , i obydwą kluby w

Londyn.. Leżą przed nami progra 
my noworoczne dwóch czołowych 
klubów brytyjkich Arsenału i Tot- 
tenharnu. Oba kluby ze szczegół-' 
nym naciskiem poruszają w nich 
sprawę gry fair na boiskach, otwie 
rając v.' ten sposób ostrą kampanię 
przeciw rozwielmożńionej obecnie 
w rozgrywkach footbalowych bru­
talności, faulów i grze „po kost­
kach i trupach przeciwników”. .

Zacytujmy Tottenham: „Wielu 
graczy, pisze kierownictwo klubu, 
unieszkodliwiono raz na zawsze 
przez faule i niesportowe postępo­
wanie przeciwników ńa boisku. Te­
go rodzaju zachowanie , się musi 
być zlikwidowane, przede wszyst­
kim przy pomocy czynników kom- 
peteńtnych”.

Arsenal, potępiając wybryki i ka 
leczenie zawodników przez zawod­
ników’ pisze. krótko i węzłowato: 
„Piłkarz, który chce grać fair, .zo- 
stàje po prostu „wykopany” z boi­
ska”. Sprawa nie jest błaha i lista 
samych tylko, „ligowych” ofiar z 
ostatnich 4 tygodni zawiera 5 czo­
łowych nazwisk, m. in. reprezenta­
cyjnego pomocnika Chelsea Russe- 
la, zniesionego z boiska ze ztamaną 
nogą.

V? krucjacie przeciw brutalnej, 
grze -bierze udział szereg wybit­
nych sportowych działaczy brytyj­
skich, Przypomnieć przy tym trze­
ba, że Anglicy zawsze grali ostrzej 
niż piłkarze kontynentu. Widocznie 
jednak obecna „ostrość” zaczyna 
ich poważnie niepokoić. Padają 
głosy o konieczności: gruntownej 
czystki wśród piłkarzy, którzy nie 
przestrzegają zasad gry fair, a o- 
statnio sama ‘ Football Association 
przyłączyła .się do kampanii.

F. A. c^acowuje obecnie szereg 
zarządzeń prewencyjnych i repre­
syjnych.

' Jednym z nich będzie wy­
danie zapomnianego już okó! 
nika, ustalającego materialną 
odpowiedzialność, klubu za 
faule jego graczy. Oznacza 
to, że ofiara faulu może 
wnieść roszczenie o odszko­
dowanie przeciw zarządowi 
klubu, do którego należy bez 
pośredni, fizyczny sprawca 
kontuzji. Dotychczas takie 
postępowanie bvło nieprakty- 
kow'ane ani w Anglii, ani na 
kontynencie.

F. A. wychodzi ze słusznego za­
łożenia, że w dużej mierzę zarządy 
i menażerowie klubów są odpowie­
dzialni za wytwarzanie niezdrowej 
atmosfery „zwyęięstwa za wszelką 
cenę” wśród swoich graczy i ekscy 
towania ich do brutalnej gry w ce­
lu zastraszenia i zmniejszenia szans 
przeciwnika. Obecnie leaderzy klu­
bowi zastanowią się, czy opłaci się 
„skórka za ■ wyprawę”, zwłaszcza, 
gdy trzeba będzie ponosić konse­
kwencje ,w formie tysięcy funtów!

B.

Opinia sportowa angielska jest, 
bezsilna, choć zdaje sobie sprawę, 
ze chodzi na- dłuższą metę o przy­
szłość całej gałęzi' sportu. Jasnym 
jest bowiem, że po bookmacherąch 
i załatwieniu wzajemnych pora­
chunków przyjdzie kolej na wi­
dzów i właścicieli k.oni. Wyścigom 
konnym, grozi gangsteryżaćia. chy­
ba że znajdą się jacyś nowi 
G-meni, którzy skończą z szanta­
żem i . rabunkiem na torach bry­
tyjskich. Wtedy to.ry -wyścigowe 
przestaną być „no man’s land” — 
,'krajem niczyim”, "5 staną się z po 
wrotem terenem rycerskiego i na­
prawdę ■ sportowego^yyspółząwodni- 
ctwa. -

PUCHBRDf
Londyn. Sportowcy całego świa 

ta będą mieli nową atrakcję. 
Będą nią rokroczne rozgrywki 
tenisowe o puchar Davisa dla ju­
niorów. Projekt ten wysunęli w 
swoirn czasie Amerykanie, a. o- 
becnie zainteresowali się nim na 
serio Anglicy. W prasie angiel­
skiej ukazał się ostatnio cały sze­
reg artykułów, w których auto­
rzy wskazują na znaczenie tej 
imprezy dla przyszłości angiel­
skiego tenisa. Jest rzeczą ogólnie' 
wiadomą, że Anglicy nie posia­
dają w chwili obecnej żadnego 
tenisisty na skalę ogólnoświato-

I

i

MI
VuH JUNIORÓW 
wą. Spodziewają się oni, że Da- 
vis-Coup juniorów wyłoni właś­
nie spośród młodych Anglików 
nową „gwiazdę” i -„objawienie”.

Projekt amerykańsko - angiel­
ski ma wszelkie szanse na to, 
aby został zrealizowany. W Da- 
yis - Coupe juniorów braliby 
udział tenisiści do 20 roku życia. 
Na razie ze względów na duże ko 
śzta organizacji tej imprezy u- 
czestniczyłyby w niej tylko maj - 
bogatsze związki tenisowe: USA, 
Anglii; Francji, Australii, Szwe­
cji a ew. Czechosłowacji, Belgii 
i Holandii:

!

ORTIZ TRACI TYTUŁ W WADZE KOGUCIEJ
NA RZECZ MURZYNA DĄDĘ 

Nowy Jork, W boks!e zawodo- I 
wym doszło w tych dniach do 
'.wielkiej. niespodzianki. Mistrz 
świata w .wadze koguciej Meksy- - 
kańczyk Manuel Ortiz, strać1! ty- .
trf1' mistrzowski w walce z zupeł- | 

nie. nieznanym bokserem Murzy- : 
nem Haroldym Dade. Spotkanie ' 
rozegrane zostało w Los Angeles j 
i po 15-tu’ rundach walki' wszy­
scy sędziowie, ogłosilj ■ zgódnje 
zwycięstwo na punkty Dade.

Manuel Ortiz bronił już 14-to 
krotnie swego tytułu misitrzo- j 
wiskiiegó przeciwko najlepszym , 
bokserom swej kategorii. Wszysi- i 
kie walki' zakończyły się jego 
zwycięstwem. Tytuł swój zdobył 
on 7 sierpnla 1942 roku po zwy­
cięstwie nad doskonałym Lou 
Salika.

Porażka Ortiza w spotkaniu, 
które miało być dla niego spar­
ingiem, z niesklasyfikowanym 
nawet ńa 10-tym miejscu naj- '

_ . . . ... / .«« •— — *r  ■
lepszych pięściarzy tej', kategorii 
Dadem, jest żywo komentowane 
przez całą prasę sportową świata

W chw'li obecnej Usta mi­
strzów świata w boksie zawodo­
wym przedstawia się następują­
co: w wadze ciężkiej Jóe Louis, 
w wadze półciężkiej Gus Lesne- 
wicłi, w wadzę średniej Tony 
Żale, w wadze półśredniej Ray 
Robinson, w wadze lekkiej Ike 
Wilhams 1 .Bob Montgomery, w 
wadze piórkowej Ville Pep, w 
wadze koguciej Harold Dade,, w 
wadze muszej Jack 1-e Paterson.

Jak' widać z tej listy najlep-

szymi bokserami świata są Mu- 
Jtgyni, którzy posiadają aż cztery 
tytuły mistrzowskie? (Louis, Bo-

• b‘nson, Williąms i Dade).

1 ft
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MĘGZ SCHMĘLUNG
...Lepszy od Woodcocka, ale nic z tego
Hamburg (obsł. wl.) Jak donoszą 

brytyjscy obserwatorzy ,z zachod­
nich stref okupacyjnych, boks nie­
miecki powoli zaczyna podnosić 
się z upadku. Wielką nadzieją 
№emców jest bokser Hein ten

1

Iloff, Iftóry odniósł 
cięstw w kategorii ciężkiej., Hoff 
ma ponad 2 metry i waży około 
120 kg. -

Pewijen major brytyjski, który o- 
glądał Hoffa na ringu twierdzi, że 
jest on lepszy od Woodcocka. Jed­
nakże z powodu obowiązującego o- 
becnie zakazu występowania spor­
towców niemieckich w spotkaniach 
poza Niemcami, Hoff ple odegra 
żagnej roli na ringach światowych. • 
Niemcy projektują w najbliższym 
czasie spotkanie Hoffa z ostatnio 
zrehabilitowanym Sehmelingiem.

szereg zwy-

Londyn, (obsł. wt) Klub bokser­
ski Hounslow szczyci się posiada­
niem niebyłe jakiego trofeum bok­
serskiego. Jest nim różnokolorowa 
szarfa, którą miał na sobie słynny 
John L. Sullivan, jeden z pierw­
szych championów świata w wadze 
ciężkiej, po odniesieniu zwycię­
stwa nad Jake Kilrainem.-

Historyczny ten mecz odbył się 
w r. 1289 i był najdłuższym w dzie 
jach boksu. Obaj przeciwnicy wal­
czyli przez 75 rund (!) gołymi ręka 
mi, ' ponieważ nie znano wówczas 
rękawic bokserskich.

Projektuje się by „Szarfa Sulli- 
vana” stała się honorowym trofeum

dla- championów Imperium w wa­
dze ciężkiej.

roraMrooÄiMi
ANGIELSKIEGO KRYK'EtÄ

ZDOBYŁA W RB. AUSTRALIASzkoci zamiast na tournee po Polsce 
i Czechosłowacji pojadą do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie rozegrają 8 
spotkań. Terminy już ustalono. Ogó 
łem ekipa szkocka, udająca się do 
Stanów będzie liczyć 21 najlep­
szych zawodników. „Nie mielibyś­
my więc z kim przyjechać na Kon­
tynent” oświadczył jeden ze szkoc­
kich działaczy sportowych.

Jedynie w wypadku nie uzyska­
nia przez ekipę szkocką "środków 
lokomocji do Stanów', mecze z Pol­
ską i Czechosłowacją stałyby się 
znowu aktualne. v

# Leader 1 Ligi angielskiej dru­
żyna VVolverhampton wyjedz:e w 
mar-twym sezonie t. j w lecie na 
6-tygpdniowe tournee do Południ o 
wej Afryki

1

Londyn. (obsł. wl.) Gra w krykie 
ta należy po footballu, wyścigach 
konnych i rugby do najpopularniej 
szych w Wielkiej Brytanii i jej Im 
perium.

Rozegrany w styczniu mecz mię­
dzy Australią, a Anglią w Melbour 
ne, zakończony zwycięstwem pierw 
szej był omawiany -.-bardziej wy­
czerpująco, niż jakiekolwiek inne 
wydarzenie sportowe na łajnach 
prasy sportowej i w radiu.

Nągroda dla zwycięskiego teamu 
brykietowego jest wspaniały pu­
char nazwany „the Ashes”, czyli 
„puchar z popiołami”. Przypomina 
on'zewriętrzenie rzeczywiście urnę 
a w jego wnętrzu przechowywana 
jest garstka popiołu.

-Wyjaśnienie tej niezwykłej na­
zwy i zawartości pucharu znajduje 
my w jego historii. W r. 1882 nie­
spodziewanie drużyna australijska 
pokonała Anglików, którzy uwa­
żali się ża niedoścignionych mi­
strzów krykieta. -Zrozpaczeni an­
gielscy entuzjaści krykićta spalili 
wówczas uroczyście piłkę krykieto 
wą i popiół wsypali do pucharu na 
dowód, że „krykiet angielski został 
spalony, a prochy jego zabrane do 
Australii”.

ja z r. 1882 utrzymała się 
ay dzir:rt<-Tęgo,- mimo, że w

• zycząisis, •' ■■ -krotnie,
zmieniał sv.;. ęi: *.-usUdatay.

spotkania z Francją, Szwajcarią i 
Portugalia. Brytyjczycy . będą sta­
rali się zrewanżować przede wszy­
stkim za peft-ażkę, odniesioną w r. 
1946 w Paryżu. Ż drugiej .strony 
Szwajcaria będzie chciała pomścić 
zeszłoroczną klęskę 4:1.

Mecze odbędą się w ciągu trzech 
tygodni i będą zdaniem ekspertów 
piłkarskich stanowić maksymalny 
wysiłek reprezentacji Anglii, która 
w ubiegłym roku rozegrała w ogóle 
8 meczów międzypaństwowych, 
przegrywając dwa.

Największe szanse do wzięcia u- 
działu w spotkaniach z drużynami 
kontynentalnymi mają gre-zę Hafd 
wiek,- Franklin Iwwfon 'ht,
którzy reprezentowali Anglię we 
wszystkich 8 sgotkąniąch,.

CO PRZYNIESIE ROK 1947 PIŁ- 
KARSTWU BRYTYJSKIEMU?
Londyn /obsł wł.) Team Anglii 

rozegra trzy międzypaństwowe
stawiają się następująco: Birmin­
gham — Portsmouth 1:0, Lutówn 
—Swansea Town 2:0, New Castle 
United — Southampton 3:1, Che­
ster — Stocke City 0:0, Wolver­
hampton— Sheffield United 0:0 
Charlton Athletic — West Born 
Albion 2:1, Brentford - Leicester 
City 0:0, -Manchester United •— 
Notts Forest 0:2. Burnley — Co­
x' enntry City 2:0, Bolton Wande­
rers — Manchester City 3:3, Black 
burn — Port .Vale 2:0, Preston 
North End — Barnsley 6:0, Shef­
field Wed. — Everton 2'1. Chelsea 
— Derby County 2:2.

W III, Lidze Notts County prze­
grała z Torquay Atl. 2:f, a Nort­
hampton pokonał Mansfield town 

yVynikl sobotnich sgotkań grzęd- | 3:0.

remisowym , i obydwą kluby w i 
jęiągu .tygodnia zmierzą się jeszcze

I

r

MA DZIEJĄ -
â NARCIARSTWA, 
I® FRANCUSKIEGO

Paryż, (obsł wł.) .Na obozie tre- | rów; którym pozwolono : ćwiczyć z 
riingowym dla. najlepszych narcią- | 
rzy francuskich, (z których, wybie- , 
rze się reprezentację narciarską I 
Francji) w Val dTsere zwrócił ńa. j 
siebie uwagę Leon Zawański, mło-U 
dy zi 
ny we Francji.

Prasa sportowa podkreśla, że Za- I 
. jest jednym z dwóch jurno |

eldpą narodową Francji. Komentu­
jąc- ostatnie wyniki Ząwańskiego, 
pijasa nazywa go „nadzieją” nar- 
c;arstwa francuskiego.

„kolumna Motorowa“, której 
:awodnik, Polak naturalizow" z powodu trudności technicz- 

i nyeh nie zamieściliśmy w dzi-*  
siejszym numerze, ukaże się 

1 ®

-!
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«iwfniiu sjjiziowohi*NA LODuWlSKU W SIEMIANOWICACH
DWA H0S E KTH (К8П1СА) NA ŚLĄSKU
SIEMIANOWICZANKA — KTH

KRYNICA 7:4 (2:1, 3:2, 2:1)
Siemianowice. W ub sobotę i nie 

dzielę gośęila po raz pierwszy na 
Śląsku po wojnie drużyna hokejo­
wa’ KTH Krynica która rozegrała 
dwa mecęe z Siemianowićzanką.

Spotkania te na skutek i silnego 
mrozu nie wywołały takiego zainte 
resowania jak poprzednie imprezy 
hokejowe i na trybunach w Siemia 
no wicach zgromadziło się jedynie 
2009 widzów, którzy byli świadkami 
bardzo ciekawej i żywej gry, którą 
popsuli niestety bardzo słabi sędzio 
wie, którzy zupełnie nie oriento­
wali się w przepisach i dopuścili-do 
brutalnych poęzynań graczy oby­
dwu drużyn.

W jakim stopniu właśnie sędzio 
wie mają wpływ na pi-zebieg me­
czu można się było przekonać w 
spotkaniach KTH z Siemianowi- 
c-zanką. Dochodziło do tego, że gra 
cała przemieniała się w parodię, po 
lowanie na „kości” i nieprzestrze­
ganie spalonych Bramki można by­
ło strzelać z każdej pozycji.

Skierowawszy te kilka przykrych 
uwag w kierunku analfabetów sztu 
ki sędziowania, musimy jednak pod 
kreślić,' że wyniki były całkowicie 
sprawiedliwe.

W sobotę zwycięstwo swoje odnio 
sla Siemianowiezanka zasłużenie 
będąc przez cały przebieg spotka­
nia drużyną lepszą. U zwycięzców 
na czoło wybijali się tym razem 
bramkarz Węgrzyn.. Całka. Bromer 
i Skarżyński. W. drużynie krynic­
kiej najlepiej wypadł Czorysz, Bur 
da pie miał, jakoś swojego dnia i 
szereg akcji i wybitnie , mu „nie wy­
chodziło”. Naogół jednak KTH po­
dobało, się i mimo porażki pozósta- 

■wiło dobre Wrażenie.
Bramki w pierwszym meczu slrze 

liii wg. kolejności. W. pierwszej ter 
cji dla Siem. Bromer," wyrównanie 
dla KTH zdobył Prorok, 'drugą 
bramkę dla miejscowych uzyskał 
Skarżyńskia II. W drugiej tercjii 
Czorysz wyrównuje na 2:2, a trzy 
kolejne bramki dla Siemiańowi-

. ęzanki strzelają Ziaja. Bogdol i 
Skarżyński. Pod koniec tercji Cze— 
rysz poprawia na 5:3. W ostatniej 
tercji pierwszą bramkę strzela KTH 
przez Proroka, Siemianowiezanka 
zwiększa tempo 1 udaje jej się zdo- 
uyć jeszcze dwie dalsze bramki z 
których strzelcem jednej był Wil­
czek, a ostatnia padła ze strzału 
samobójczego po akcji Skarżyń­
skiego.
HKS SIEMIANOWICZANKA — 

KTH KRYNICA 4:2 (1:1, 0:0, 3:1).
Także w drugim meczu który od 

był się w niedzielę' Siemianowi- 
czanka wygrała z KTH. mając w 
pierwszej i trzeciej tercji lekką 
przewagę, yiynik meczu brzmią! 
tym razem 4:2 (1:1, 0:0, 3:1).

Bramki dla gospodarzy zdobyli: 
Skarżyński II 2, Wilczek i Ziaja, 
clla pokonanych Burda i Czorych. 
Widzów około 1000.

‘

ŚPIĄCZKĄ OLIMPIJSKA ь
WYSPACH BRI '■ SI C '

najlepsi 
narodów 

Wembley, 
powojen-

Londyn. W lipcu . 1948 
sportowcy 40 co najmniej 
zbiorą się na stadionie w 
na pierwszych w nowym, •. . .
nym świecie igrzyskach Olimpij­
skich."
RUCH W INTERESIE, ALE NIE 

W ANGLII.
Lipiec, to już nie daleko, więc 

większość krajów z Ameryką na 
czele rozpoczęła wstępne przygoto­
wania do Olimpiady. Zewsząd do­
chodzą wiadomości o startach, trai 
ningach zawodników, o specjalnych 
funduszach, przyznanych przez rzą 
dy komitetom olimpijskim. Nawet 
zniszczone wojną Włochy przyzna­
ły swoim atletom sumkę 100,000 fun 
tów na zaprawę przedolimpijską, 
wyposażając dodatkowo inne gałę­
zie sportu

ßOKSERZY BBTSÖ.C 
типи raacGVŒ

у”ч.

Bielsko, (tel. wł.) Rozegrane w 
niedzielę w Bielsku zawody bokser 
■skie pomiędzy KS Cracovią a miej 
scówym BBTS zakończył się po za­
ciętej' waice zwycięstwem gospoda­
rzy 8'6. Cracovia już przed meczem 
prowadziła 2:0 z powodu nadwagi 
Wilczka w .wadze papierowej.

Na wyróżnienie w drużynie gości 
zasługuje Szczerbowski i Dwerni­
cki- U miejscowych zadowolić mo­
gli jedynie Puzoń i Chlebowski.

Wyniki walk przedstawiały się 
następująco:, (na pierwszym miej-’ 
scu zawodnicy Cracovii).

Waga papierowa Szolek zdobywa 
2 punkty walkowerem z powodu 
nadwagi Wilczka.

Waga kogucia: Dwernicki . Pu­
zon. Zwycięża na punkty Puzoń.

Waga" piórkowa: Drózgała rerńsu 
je z. Dudką. '

Waga lekka: Szczerbowski zwy-

cięża w trzecim starciu przez tech. 
k. o. Menzla.

I- sza waga półśrednia: Jabłoński 
nie rozstrzygnął walki z Chlebow­
skim. Walka ta została w trzecim 
starciu z powodu kontuzji zawodni 
ka Cracoyii przerwana.

II- ga waga półśrednia: i Draszcz 
uległ w pierwszym starciu przez k; 
o. Kudlickiemu.

Waga średnia: Bereźnicki—Qola. 
Walka została przerwana ze wzglę­
du na małe umiejętności obydwu 
zawodników.

Waga półciężka: Lech uległ w 
drugirrt starciu przez k. o, Dobiji.

W ringu sędziował ób. Matura; 
sędziami punktowymi byli ob. ob. 
Białas i. Rymarz. Zainteresowanie 
zawodami duże.'
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nie wysîano zaproszeń ?
Wydawało by się, że terenem 

najbardziej ożywionego ruchu przed 
Olimpiadą winna być jej organiza­
torka, a więc Angllia. Otóż tak ńie 
jest. „Precz ze złudzeniami” jak 
mówi poeta. Leaderzy olimpijscy 
pogrążeni są_ w idealnej śpiączce, a 
prezes ' komitetu organizacyjnego 
lord Burghley, który niegdyś sam. 
dynamicznie ’ przesadzał, jako 
mistrz świata plotki w biegu na 
110 metrów, nie może przeskoczyć 
dziś muru obojętności, niefachowo- 
ści i skąpstwa t. zw. czynników o- 
ficjalnych.

i ' 
GDZIE UMIEŚCIĆ 2,500 ZAWOD­

NIKÓW?
Pierwszą czynnością organiżato- 

torów powinno było już być daw­
no wyszukanie odpowiedniego po­
mieszczenia dla zawodników. Jesz­
cze w maju ub. r. lord Burghley, 
pełen najlepszej woli, zakomuniko­
wał, że zawodnicy będą mieszkać 
we wiosce olimpijskiej, na wzór 
„wioski berlińskiej” z 1936 r. Pro­
ponowano na ten cel kilka stacyj 
wypoczynkowych RAF, rozrzuco­
nych dokoła Londynu, przekazując 
do aprobaty sprawę czynnikorń rzą 
dowym, które do tej chwili jeszcze 
zastanawiają się nad nią.

Wreszcie 
Billy Butlin, 
pensjonatów i sanatoriów; 
ód turystyki 
wypoczynkowy w 
r.a pomieszczenie 2,500 zawodników

Nastąpiły, długie narady olimpij­
skich radców z Komitetu Igrzysk 
i sprawa utknęła na martwym pun 
kcie.

podatki z meczów sportowych skar 
żą się powszechnie sportowcy an­
gielscy. A pomocy finansowej na- 
razie nie widać i Jack Crump, kie­
rownik teamu olimpijskiego Fede­
racji Lekkoatletycznej wprost o- 
świadczył, że nie może przygoto­
wać drużyny o poziomie olimpij­
skim w ciągu 2 lat po 6 latach woj 
ny w niesprzyjających warunkach.

MANEWRY Z NIEMCAMI
I JAPONIĄ.

Czym zajmują się więc „Olimpij­
czycy” z komitetu organizacyjne­
go? Na początku grudnia ogłoszono 
w prasie oficjalnie, że „ani Niemcy, 
ani Japonia nie zostały wyłączone 
z Igrzysk Olimpijskich”.

Przetłumaczone to zdanie na ję­
zyk codzienny oznaczało by, że 
Niemcy i Japonia mają szanse na po 
jawnienie się w We/nbley. Gdy pra 
sa wobec tego doniosła o takiej e- 
wentualności, komitete pospieszył 
wyjaśnić, że „komunikat o zaproszę 
uiu Niemców7 i Japończyków jest

nieautoryzowany”.
O co więc właściwie chodsf.
Będą, czy nie będą?
Jasnym jest, połowa Europy 

nie będzie współzawodniczyć z 
Niemcami i Japończykami w żad­
nym wypadku i że jak piszą sami 
Anglicy: „Nie chcemy ani Jedn(vcł3 
ani drugich mieć tu ani w 1948 r„. 
ani przez dobrych parę następnych 
lat”. Po cóż więc te manewry olim 
pijskie?

Nie wysłano również oficjalnych 
zaproszeń na Olimpiadą, tłumacząc 
się, że niewiadomo, ' czy wszystkie 
kraje n. o. byli satelici Osi mają 
Komitety Olimpijskie. Ale można 
było uciec się do pomocy ONZ i 
zaprosić na razie Narody Zjedno­
czone i kraje ściśle neutralne.

A przede wszystkim trzeba Już 
nie myśleć, ale, jak apeluje John 
Batson, robić coś, by zamiast 1- 
grzysk Olimpijskich, . nie urządzić 
G. N. M. U. — czyli Wielkiego Mię 
dzynarodowego Olimpijskiego Bała 
ganu”.

zniecierpliwiony już 
milionowy właściciel 

„spec” 
zaoferował ośrodek 

Clacton-on-Sea

0 PUCHAR Z. P. M. N. -
NIEDZIELA NA BOISKACH

PIŁKARSKICH ŚLĄSKA

ЦДРИИРИЕ MISTRZOSTWAИШЖ NARCIARSKIE JlDSąOĄ SIĘ JEDNAK
Bielsko (R). -Jak nas w ostatniej

chwili informuia Harcerskie Mi-- chwili informują Harcerskie Mi­
strzostwa Narciarskie Polski w 
Szczyrku dojdą jednak, do skutku. 
Zawody te zostały przed kilku 
dniami przez główną Kwaterę Har­
cerską odwołane z braku środków 
finansowych. IIKN-y Bielsko, Ka­
towice, Kraków i Zakopane zde­
cydowały się całą imprezę sfinan­
sować, redukując jednak czas trwa 
nia zawodów do 3-ch dni. Mistrzo 
stwa odbędą się więc w dniach 
od 30 stycznia do 2 lutego br. i 
obejmować będą bieg zjazdowy, 
biegi płaskie, bieg- harcerski, sta­
lom i skoki.

Kierownictwo zawodów 
Wa w rękach HKN Bielsko 
współudziale SNPTT
Biała.

Program mistrzostw
30. I. 47 - Zjazd 

zakwaterowanie, godz.. 1 odprawa.
31. 1. 47 — Godz. 9-ta otwarcie 

zawodów, godz. 12-ta bieg zjazdo­
wy. — 1. 2. 47 godz. 8,30 biegi pła­
skie 4,8 .km; godz. 13-ta bieg har­
cerski (zespołowy 1 przodownik, 2 
harcerzy).

2. 2. 47 — godz. 9-ta slalom, godz. 
14-ta skoki, godz. 17-ta zamknięcie 
zawodów i rozdanie nagród.

We wszystkich konkurencjach 
przewidziane są klasy juniorów 4 

.seniorów, a w biegu harcerskim 
będącym sprawozdaniem sprawno­
ści harcerskiej również klasę mło­
dzików. Zgłoszenia przyjmuje do 
dnia 29 bm. Biuro zawodów w Biel 
śku, ,ul. Żymierskiego 15. m. 3, tel. 
10-1Ą

Udział w zawodach mogą brać

spoczy- 
przy 

Bielsko ■ —

przewiduje: 
zawodników,

I

I

«

W SZCZYRKU
harcerki i harcerze bez względu na 
przynależność kiulfową.

Uczestnicy zawodów są na' zasa­
dzie decyzji kuratorium szkolnego 
.są zywolnieni od nauki i korzystać 
będą w drodze powrotnej ze zniż 
ki kolejowej w wysokości 66’'’»,

TS PIAST CIESZYN — BBTS 
BIELSKO 4:1 (2:1, 1:0, 1:0)

Bielsko (R). Rozegrane w ub. śro 
dę na lodowisku miejskim w Biel­
sku zawody hokejowe pomiędzy 
czołową drużyną Śląska TS Piast 
Cieszyn a BBTS ząkończyły się po 
naogół wyrównanej grze zwycięst­
wem gości. Drużyna Piasta zare- 
prezentowala się--z . jaknajlepszej 
strony.

Na wyróżnienie zasługują u zwy 
cięzców: Huta i Handzlik, u poko- 

, nanych Stanco j Marzec.
Sędziował dobrze mgr. Szmidkow 

ski. Widzów 1500.

RÓŻNOKOLOROWY SHOCKING 
W OSLO Ą SKĄPY KANCLERZ 

SKARBU.
Wobec takiego stanu rzeczy po­

szczególne związki sportowe prowa 
dzą. przygotowania na własną rękę. 
A nie jest to łatwo. Niema sprzętu 
sportowego, nie można otrzymać 
kuponów na swetry, buty, pantofle, 
kostiumy itp. Brak boisk, pływalni
1 sal gimnastycznych. W jednym z 
miast Szkocji 8 klubów walczy nie 
tyle o punkty, co o prawo gry na
2 istniejących tam Stoiskach.

Capel Kirby pisze: „Oszczędźcie 
nam na przyszłość przykrości, ja­
kie odczuwaliśmy w Oslo, gdy nasz 
team wyglądał, jak „ubogi krew­
ny” Włochów. Nie zapomnę nigdy 
naszej różnokolorowej i obszarpa­
nej ekipy, która napróżno prosiła 
Szwedów o wypożyczenie kostiu­
mów”.

Ną „węża w kieszeni Kanclerza 
Skarbu”, który ściąga milionowe

graczy Ziemby, Ciche 
Wylerzbłka- i Pawel-

bramki dla Polonii 
dla pokonanych

AZS-y najlepsze w Polsce
W SIATKÓWCE MĘSKIEJ
SS® WARSZAWA M.STHZEfff - 1

AZS LÓDZ WiCEMISTRIEM
Lódź (tel.) W ub. piątek rozpo- ! strzygnięcie. Tytuł mistrza Polski 

częły się w Łodzi mistrzostwa Pol- j zdobyła dirużyna warszawskiego
ski w siatkówce męskiej na rok 
1347.

Mistrzostwa odbyły się w sali 
łódzkiej YMCA przy b. małym 
zainteresowaniu publiczności

Do mistrzostw stanęło 14 drużyn 
reprezntujących 12 okręgów PZPR

Drużyny te podzielone zostały na 
4 grupy w których rozegrane zosta-’ 
ły spotkania eliminacyjne.

AZS WARSZAWA . MISTRZEM 
' POLSKI W SIATKÓWCE 

MĘSKIEJ .
Łódź (tel. wł.) W trzecim dniu 

rozgrywek o mistrzostwo Polski 
w siatkowe męskiej padto roz-

AZS-u przewyższając techniką 
i klasą wszystkich pozostałych 
konkurentów.

Wicemistrzostwo przypadlo w 
udziale II-giej drużynie akade­
mickiej AZS-owi Łódź.

Trzecie miejsce zajęła YMKA 
Gdańsk a czwarte Lublii}.

Wyniki spotkań ostatniego dnia 
przedstawiały sę następująco:

AZS Warszawa — AZS Łódź 
2:0 (15:13, 15:11);

YMKA Gdańsk — Lublinianka 
2:1 (15:10; 11:15, 15:7); I

RKS Radom — HCP Poznań 
. 2:0 (15:4, 15:11);

■

W historii miisitrzostiw Polaka 
w siatkówce męskiej tytuły mi­
strzów 
•żyny:

1929
1930

' 1931
1932
1933
1934
1935/6 — AZS (Warszawa); 
1937 —-■ Polonia (Warszawa); 
1939
1946 — Społem (Warszawa);
1947

POLONIA PIEKARY — ŁAGIE­
WNIKI 2 : 1 (1 : 1)

Piekary. Polonia, piekarska w 
rozgrywkach o puchar ZPMN 
zdołała wreszcie uzyskać pierw­
sze dwa punkty wygrywając z le 
aderem tabeli grupy II RKS-m z 
Łagiewnik. Mimo przenikliwego 
zimna gra stała na względnym 
poziomie i prowadzona była fair. 
Do powyższego spotkania Polo­
nia wystąpiła w mocno osłabio­
nym składzie bez pięciu swych 
najlepsych 
;go, Grzeli, 
czyka.

Obydwie
zdobył Szkop, 
półprawy Sędziował obiektywnie 
ob. Raszka." Widzów ponad 1.000 
osób.

W przedmeczu drużyną junio­
rów gospodarzy pokonała druży­
nę juniorów z Łagiewnik w sto­
sunku 3 : 2. ,
HUTA POKÓJ — RKS BATORY.

6 : 2 (2 : 2)
Nowy Bytom. W meczu o pu­

char ZPMN Huta Pokój odniosła 
wysokie zwycięstwo nad silnym 
zespołem RKS-u z Chorzowa Ba­
tory w stosunku 6 : 2. Do przer­
wy mimo, że gra toczyła się przy 
dużej przewadze gości Huta Po­
kój zdołała utrzymać wynik re­
misowy.
»• Bramki dla zwycięzców zdoby­
li: Jądryka 3. Malczewski i Pate 
rok po jednej i jedna samobój­
cza, dla gości obydwie bramki 
zdobył Malcherek.

I
I

Dzięki temu zwycięstwu 
Pokój oto jęła prowadzenie 
grupy Ii-ej.

W przedmeczu juniorzy Huty 
Pokój odnieśli wysokie zwycię­
stwo nad juniorami z Chorzowa 
Batory w stosunki; 8 : 2 (1 : 2).

WALCOWNIA DZIEDZICE — 
BAILDON KATOWICE 1:1 (0:1)
Dziedzice. W . meczu o puchar 

ZPMN drużyna Baildon z Katowic 
uzyskała zaszczytny wynik remiso . 
wy z leaderem rozgrywek Walco 
wnia Dziedzice. W pierwszej części 
regó jedną bramkę Pohl. W dru- 
lekka przewaga Baildonu, dla któ 
giej części gry gospodarze posiada 
li lekką przewagę uzyskując wy­
równanie ze strzału Czyża. Widzów' 
około 500. • '
URANIA KOCHŁOWICE I— POCZ 
TO WE P W KATOWICE 1:1 (1:1)
Kocbiowice. W meczu towarzys 

kim Pocztowe PW uzyskało zasłu 
żony wynik remisowy z Uranią. 
Bramkę dla Uranii zdobył Furman, 
dla gości prawy łącznik.

W przedmeczu juniorzy Uranii 
zremisowali z juniorami Pocztowe 
go PW 3:3.

Huta 
tabeli

Mecz HKS Katowice II — HKS 
Szopienice. O puchar ZPMN z nie 
wiadomych powodów nie doszedł - 
do skutku.

Po niedzielnych rozgrywkach o 
puchar Zjednoczenia Przemysłu 
Metali Nieżelaznych tabela I-szej 
i II-giej grupy przedstawia się na­
stępująco:

GRUPA I-SZA

zdobyły następujące

— YMCA (Łędź);
—‘AZS (Warszawa);
— ŁKS (Łódź);
— ŁKS (Łódlż);
— Cracovia;
— AZS (Warszawa);

— Sokół II (Lwów);

— AZS (Warszawa).

dru.

t

KOPALNIA POLSKA MISTRZEM 
PING - PONGOWYM SLĄSKA.
Siemianowice. W niedzielę zakoń 

czyi się dwudniowy turniej o dru­
żynowe mistrzostwo Śląska w teni­
sie stołowym.

W rozgrywkach finałowych pierw 
sze miejsce zajęła i tytuł mistrza 
Śląska zdobyła powtórnie drużyna 
Kopalni Polska.

Na drugim miejscu uplasowała 
się Siemianowiezanka przed Pia­
stem Gliwice i rewelacją rozgry­
wek Piastem Cieszyn.

1) Baildon Katowice 3 3 14:3
2) Walco>v. Dziedzice 2 3 6:2
3) HKS Szopienice 1 2 2:1
4) Siemianowiezanka 1 0 1:5
5) HKS Katowice II 1 0 0:12

GRUPA H-QA
1? Huta Pokój N. èytom 3\4 10:5
2) RKS Łagiewniki 3 4 5:4
3) Polonia Piekary 2 2 3'4
4; RKS Batory 2 2 \ 5:7
5) Orzeł Brzeziny Śl. 2 0 2:5

RUCH CHORZÓW—RKS SZOM-

LÓDŹ-GDAŃSK ’ 9:7 .
MIMO OSŁABIONYCH SKŁADÓW 
DOBBY РСШОМ I DUŻE 
ZAINTERESOWANIE publiczn.

Sopot, (tel. wł.) W Sopocie na ha 
M byłej ujeżdżalni odbyło się spot­
kanie bokserskie między reprezen­
tacjami Łodzi i Wybrzeża. Mimo, 
że obydwie drużyny wystąpiły w 
osłabionych składach bez zawodni- 
ków ŁKS-u i MKS-u mecz wywo- 

' tał wielkie zainteresowanie i na ha 
li zgromadziło si.ę ponad 8000 wi­
dzów.

Drużyna łódzka pozostawiła bar­
dzo dobre wrażenie a najlepszym 
jej bokserem był Czarnecki, który 
znajduje się obecnie w doskonałej 
formie.

Wyniki techniczne walk przed­
stawiały się następująco: (na pierw 
szyjh miejscu bokserzy Łodzi).

Waga musza: Kamiński wygrał 
na punkty z Millerem.

Waga kogucia: Czarnecki zwycię 
żył przez k. o. w I-sżej rundzie Ku­
backiego. '

Waga piórkowa: Nowicki wygra) 
na punkty z Sierowskim.

Waga lekka: Mazur uległ po za­
ciętej' walce Zielińskiemu.

Waga półśrednia: Kaliński .prze­
grał wysoko na ptinkty z Chychłą

Waga średnia: Trzesowski zremi­
sował po bardzo ’ładnej walce z Raj 
skim.

■Waga półoiężka: Janicki przegr; ł 
na punkty z-Borgem.

Waga ciężka: Jaśkuła wygrał na 
punkty z ambitnie walczącym Ko­
ralewskim.

YMCA Łódź — Zjednoczenie 
Bydgoszczy 2:1 (15:9. 11:15, 15:12

YMCA Łódź — Lublinśanka 2:1 . 
(13:15, 15:4, 15:Ł7);

Lenko Bielsko — Victoria Czę­
stochowa 2:1 (15:9, 12:15, 15:9);

YMCA Łódź — AZS Wroclaw 
2:0 (16:14, 15:11).

Ostateczna klasyfikacja mi­
strzostw Polski przedstawia się 
następująco:

1) AZS Warszawa, 2) AZS Łódź
3) YMCA Gdańsk, 4> Łublinian- 
ka, 5) YMCA Łódź. 6) Zjednocze­
nie Byd-gosz.cz, 7) AZS Wrocław, 
8) Olsza Kraków. 9) Lenko Biel­
sko, 1()) Victoria Częstochowa, 11) 
RKS Radom, 12) HCP Poznań, 13) 
KKS Olsztyn, 14) Skra Warsza­
wa.

AMATORSKA REPR. ANGLII - 
AMATORSKA REPR. WALII 2:2 
Londyn. SpotkanieLondyn. Spotkanie amatorskich 

reprezentacji Anglii i Walii za­
kończyło się po pięknej i ciekawej 
gry wynikiem nierozstrzygniętym

FRMCUZ!
WYOBRUOJA SOBIE 

SKŁAD EUROPY NA MECZ
Z WIELKA BRYTANIA?

IParyż. Z okazji posiedze­
nia FIFA znany dziennik pa­
ryski' L'Equipe zestawił ’skład 
drużyny Europy na mecz 
przeciwko Wielkiej. Brytanii, 
który jak wiadomo odbędzie 
się w dniu 10-tego. maja w 
Glasgowie. Autor tego składu 
zaznacza, że przy ustalaniu 
składu opierał się tylko na 
graczach, których miał moż­
ność ogladać w ubiegłym se­
zonie. Dlatego nie dziwi nas 
wcale, że w Składzie tym nie 
widzimy nazwiska ani jedne- 

, go piłkarza radzieckiego.
Skład ten jest o tyle cie- 

1 kawy, że został ustalony już

według nowoczesnego syste- : 
mu to jest z tak zwanym 
środkowym obrońcą.

Przedstawia się .on nastę­
pująco: bramkarz Da Rui 
(Francja) — obrona Moroso 
(Włochy), Perola (Włochy), 
Steffęn (Szwajcaria) — po­
moc -Czajkowski f.higosła 
wia). Castigliano (Włochy) — 
atak prawy łącznik Miti • 
(Jugosławia), • lewy łącznik 
Ben Barek (Francja), prawe 
skrzydło Melchior (Austria), ■: 
lewe ■ skrzydło Nvers (Wło­
chy), środkowy 
Nordahl (Szwecja).

BIERKI 1:0 (0:0)
Chorzów Batory. Na stadionie 

w Chorzowie Batorym rozegrane 
zostało spotkanie itlowarzysktie 
między wicemistrzem Śląska O- 
polskiego RKS Kop. Szombierki 
a wicemistrzem grupy П-giej Ru 
ehem z Chorzowa. Spotkanie to 
po niezwykle interesującym prze 
biegu zakończyło się nikłym lecz 
zasłużonym zwycięstwem Ruchu 
w stosunku 1:0 Jedną bramkę 
dnia zdobył Cieślik. /
LIGOCIANKA — POGOŃ KATO­

WICE 3:3 (1:2)
Katowice Ligota. W rewanżo­

wym spotkaniu towarzyskim roze 
grany w ub. niedzielę pomiędzy Li 
gocianką i Pogbnią padł wynik re 
irllsowy 3:3. .Pierwszy mecz jak wia 
iomo zakończy) \Się wynikiem 4:2 
ila Pogoni.

Wynik .3:3 jest' prawdziwym od­
zwierciedleniem tego co działo się 
90 min. na boisku. Gra była żywa 
■' fair. WPogoni wystąpiło mimo 
■’yśkwnhfkąęji bramkarz' Janik 
który bronił b dobrze. Bramki dla 
Pogoni zdobyli Grzyb Nfiałkowski

Gawliczek dla Ligocianki wszys- 
: tkie trzy Warmus.

Rezerwa Pogoni wygrała z rez. 
napastnik Ligocianki 10:2 (5:1). Najlepszym 

graczem w rez. Pogoni był bram­
karz Łysakowski.

i

gosz.cz
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BOLTOŃSKI DJABEf. NŒ ŚPI
FOOTBALOWE MAGICZNE OKO ZAPEWNIA BEZMECZEŃSTWO

I MY POMYŚLIMY ZA WCZASU 0 NASZYCH’BOISKACH

DOBRY CZY ZŁY...
BURZA W PRASIE CZESKIEJ
Z POWODU SKŁADU 8-ki CZESKIEJ 
NA MECZ Z POLSKA

9 0® '

Londyn. Z chwilą zakończenia 
trzeciej rundy pucharu Anglii i 
zbliżania się decydujących rozgry 
wek o mistrzostwo poszczególnych 

•lig, footbal brytyjski staję przed 
nowymi zadaniami i trudnościami, 
które równie dobrze mogą stanąć 
w sezonie wiosennym i letnim 
przed klubami piłkarskimi innych 
krajów.

„BOLTON DISASTER”
Wzrost zainteresowania spotka­

niami piłkarskimi, który wyra­
ża się w Anglii przeciętnie .cyfrą, od 
1 miliona do 2 milionów widzów, o 
glądających w jeden dzień mecze 
44 klubów ligowych pociąga za so 
bą groźne niebezpieczeństwo po­
wtórzenia się t. zw. „Bolton Disas 
ter” — katastrofy boltońskiej, któ 
ra wydarzyła się w marcu ub. r. 
w Burnden Park na meczu między 
drużynami Bolton i Stoke City. Pod 
ciężarem kilkudziesięciu tysięcy wi 
dzów załamały się wówczas trybu 
ny i ogrodzenia stadionu; 33 osoby 
zostały zabite. W wyniku paniki, 
jaka ogarnęła olbrzymie tłumy wie 
lu ludzi zostało stratowanych i ran­
nych.

Jaka była ’przyczyna wypadku? 
Ogromne przepełnienie, niedoskona

ła organizacja zawodów i stan sta­
dionu.

. Należy pamiętać, że stadiony i bo 
iską angielskie, podobnie zresztą, 
jak i u nas nie były zupełnie na­
prawiane w okresie wojennym. 
Sześć lat dla drewnianych przeważ 
nie trybun, drewnianych ogrodzeń 
i barier to wystarczający okres 
czasu, by osłabić niezbyt silne kon­
strukcje i w konsekwencji wywo­
łać „boltońską katastrofę”.

KOMISJA ŚLEDCZA
Sprawa przedstawia się poważ­

nie, jeżeli rząd delegował specjal­
ną komisję śledczą, złożoną z fa­
chowców. budowlanych, przedstawi 
cieli klubów i policji, która miała 

■wyciągnąć odpowiednie nauki z ma 
sakry w Burnden Park i przedsta­
wić je za pośrednictwem Home 
Office parlamentowi do zatwierdzę 
nia.

Zalecenia komisji zostały po 9 
miesiącach badań na różnych bo­
iskach? angielskich przedstawione 
Federacji Footbalowej i poszczegól 
nym klubom. Jak dotąd mimo os­
trzeżeń i nawoływań prasy leade­
rzy z F. A. nie robili nic, albo pra 
wie nic dla zapewnienia bezpieczeń 
stwa tłumom widzów. Takie nasta

KTO BĘDZIE MISTRZEM
ŚWIATA W HOKEJU 

a. które miejsce zajmee polska 
NOWY KONKURS „SPORTU"

1.

Katowice. W nr. 6-tym Sport-u 
ogłosiliśmy nowy konkurs dla 
naszych czytelników.

Tematem konkursu są dwa py­
tania:

1) Kto zostanie mistrzem ho­
kejowym śwłata na tegorocznych 
mistrzostwach- hokejowych w 
Pradze,

2) miejsce zajmie Polska. 
Konkurs dostępny jest dla

wszystkich czytelników Sport-u. 
Należy tylko wyciąć załączony w 
numerze' kupon konkursowy Me 
.wolno przesyłać kuponów ryso­
wanych na kartkach); dać odpo­
wiedzi na dwa pytania, podać 
naziwisko i adrek oraz wysłać go 
na adres: Redakcja SPORT-u — 
Katowice, Sobieskiego 11, p. 24 
z dopiskiem Konkurs nr. 1 (w 
nr. następnym ogłaszamy inny 
konkurs. — Przyp. Red.)

Term}n nadsyłania kuponów z 
odpowiedziami mija 15-go lutego.

Wyniki losowania mistrzostw 
w Brukseli podaliśmy w nume­
rze 6-tym. W tym samym nume­
rze podaliśmy też naszym czytel­
nikom, że' Anglia, Francja- i 
Szkocja zrezygnowały z udziału 
w mistrzostwach,

Dziś poda jemy jeszcze, że z u- 
erezy- 

Bel-

samym na zakwalifikowanie s>ę 
do finału. .

Nagrody w/ naszym konkursie:
I nagroda 3000 zł.
II nagroda 2000 ził.
III nagroda 1000 zł.
IV nagroda — 10 rocznych, 20 

półrocznych i 30 kwartalnych — 
bezpłatnych prenumerat Sport-u.

KOMITET RED.

wienie zostało określone przez zna ! 
nego działacza sportowego Faula 
Irvina, jako „kryminalne szaleń­
stwo”, które nareszcie będzie siu­
siało ustąpić przed przymusowymi 
zarządzeniami komisji.
TRZY KARDYNALNE PUNKTY 

BEZPIECZEŃSTWA
• Te zarządzenia to przede wszys­
tkim: 1. Obowiązkowe badanie o- 
grodzeń i trybun, 2. Wydawanie 
specjalnych licencyj dla boisk, na 
których będą odbywać się rozgryw 
ki ligowe i pucharowe, oraz 3. O- 
kreślenie dla każdego boiska, wzglę 
dnie stadionu maksymalnie dopusz­
czalnej ilości widzów.

Cała trudność leży właśnie w pun 
kcie trzecim, bo, wiemy! z naszych 
polskich doświadczeń, że każdy 
sprawozdawca sportowy ocenia ina 
czej liczbę widzów. Przy 60,059 czy 
70.000 widowni jest prawie niepo­
dobieństwem zorientować się, kie­
dy należy zamknąć bramy i nie 
wpuścić jaszcze 5.000 czy 10.090 lu­
dzi, którzy będą właśnie tą „krop­
lą za dużo’\

Problem ten będzie w Anglii roz 
wiązany w sposób wprost rewala- 
cyjny. Każdy z wielkich klubów bę 
dzie musiał zainstalować na swym 
stadionie t. zw. „centralne oko me 
chaniczne”, które połączone z bra­
mami wejściowymi i trybunami w 
każdej chwili poda dokładną liczbę 
widzów, znajdujących się w obrę­
bie sfadionu.

Gdy dopuszczalne maksimum zo­
stanie osiągnięte, „magiczne oko” 
spowoduje automatycznie zamknie 
cie wszelkich wejść. Urządzenie to 
gwarantuje ńieprzeciążanie trybun 
i barier na boisku i pozwoli n. p. 
na komunikat: „mecz Arsenał «— 
Wolves oglądało.59,471. osoba, „ani 
jedna więcej ani jedna mniej”.

OKO OPŁACI SIĘ
Naturalnie dużo zależy od wro­

dzonej dyscypliny samych widzów. 
Ale najwięcej obiecują' sobie-kluby 
po owym „magicznym oku” footba- 
lu, który uczyni piłkę nożną bez­
pieczną rozrywką dla- ryidzów.

Na większych boiskaćh''Anglii roz 
poczynają się już prace repęrąJśyj- 
ne i wstępne do montażu'- nowych 
urządzeń- kosztem wielu miliia.ńów 

. funtów. Nie od rzeczyśb-yleby; .iy.’L.

nasze kluby pomyślały o tym, że or 
ganizacji meczu to wielkie zadanie 
wymagające nowych metod tech­
nicznych i wielką odpowiedzialność 
zwłaszcza, że w roku bieżącym roz 
poczynamy rozgrywki ligowe. Nie 
czekajmy z założonymi rękami; jak 
rok temu Anglicy, bo „Bolton” mo 
że wydarzyć się zawsze i wszędzie!

A a

'działu w mistrzostwach 
gnowała jeszcze dodatkowo 
gia.

Udział w mistrzóstwadh- 
mie więc prawdppodobnie 
9 drużyn. Polska grac będzie 
Wówczas z Rumunią i Czechosło­
wacją i -ma wszelkie szanse na 
zdobycie drugiego, miejsca a tym

Znane pismo sportowe „Nasa 
Cestail, w artykule pod tytułem 
„Przed spotkaniem z Polską” — 
pisze: „Skład reprezentacji Cze­
chosłowacji nie jest najlepszy, a 
kilku bokserów z niewiadomych 
powodów' walczy w kategoriach 
wyższych niż normalnie,

Praga, (tel. wł.) Skład1 repre­
zentacji bokserskiej Czechosło­
wacji na mecz- z Polską w diniu 
2.II. br. w Warszawie, który ze- 
s-tawU sekretarz Cz. UB dr Bielor 
jest ostro krytykowany przez 
czeską, prasę codzienną i sporto­
wą. Szczególnie oburzeni są na 
dr Bielona Morawianie, albowiem 
zestawienie składu reprezentacji 
odbyło się bez zasięgnięcia i-dh 
opinh.

Duże zastrzeżenie wzbudza wy­
stawienie przez dr Bielora w wa­
dze koguciej Słowaka Strby, po­

WKS WYRY — -SIKS
NIA DZIEDZICE 9:2

4:0)
Dziedzice. W meczu 

lodzie gośęile ńidinlieśill wysokie 
Kwytóięstwo nad Walcownią, z 
DziętMic w istosu-nkiu 9:2.

Brański:dla Wyr zdobyli: Mań­
ka - 5, Mankel i Fajkis po dwie.

W. ZAGŁĘBIU GB Al A

SnrmEsja przegrywa z AKS- 
- BKU z WMKS-em

WALCÓW
(3:0, 2:2,

hokeja na

SARMACJA BĘDZIN — AKS' - 
CHORZÓW 3:9 (3:2) 

Będzin. Przy bardzo, wielkim za 
interesowaniem publiczności no- 

Jzegriane zostało nia boisku w Bę- 
«idz&lis spotkanie towarzyskie mię 1 
dzy mistrzem jesiennym Zagłębia 
Sarmacją a mistrzem Śląska AKS 
z Chorzowa.

VyVVVYVYVYWVWVYYVYW
DALSZE ZWYCIĘSTWA 

RUGBISTÓW FRANCUSKICH 
Dublin. Mistrzowski team rug- 

bistów francuskich po ostatnim 
zwycięstwie nad reprezentacją 

. Szkocji odniósł nowy sukces zwy­
ciężając tym razem w Dublinie 

. reprezentację. Irlandii 12:8.,

Jak było do przewidzenia wy­
sokie zwycięstwo zdobyła druży­
na mistrza Śląska, która zwłasz­
cza w drugiej połowie posiadała 
przygniatającą wprost przewiage.

minięcie w wadze muszej mi­
strza Czechosłowacji Stehlika i- ’ 

' wy®tawi®iie pokonanego przez 
niego w mistrzostwach Zachary.

„Nasa Cesia” zwraca szczegól­
ną uwagę na brak w reprezen­
tacji Czechotełcwacji w wadze lek 
kiej mistrza Kosturika i zastą- 

, pienie go Grigą. (W mistrzost­
wach CSR Grig-a przegrał zdecy­
dowanie z Kosturikiem, którego 
prasa czeska ogłosiła za nowe 
objawienie w boksie czeskim. — 
Przyp. nasz).

— „Byłoby o wiele korzystniej 
szym. — konkluduje wspomniane 
pismo —- gdyby Torma walczył 
w wadze pólśrednlej, a Carda w 
swej normalnej kategorii, to jest 
w średniej, zaś Rademacher albo 
Netaka w półciężkiej a Łfransky 
w ciężkiej.”

Duży odgłos w prasie czeskiej 
znalazło niezgłoszeriie się Czech® 
słowackiego Związku Bokser­
skiego do AIBA.

Wszystkie gazety czeskie ostro 
krytykują Cz. UB, że _ nie upo­
ważniła cna przedstawiciela Pol­
ski na Kongresie Miętfeynar. Fe­
deracji Bokserskiej w Londynie 
p. Bielewicza do reprezentowania 
również Czechosłowacji.

Czesi czynią sobie wyrzuty, że 
nie skorzystali z doskonalej 
okazji do otrzymania organizacji 
mistrzostw Europy w boksie , w 
1047 roku. AIBA, jak wiadomo, 
powierzyła organizację tej im­
prezy Irlandii, która organizo­
wała ją w 1939 roku.

NORWEG TRENOWAĆ BĘDZIE
narciarzy polskich
. Kraków. W najbliższycdi <toiach 
przyjedzie do Polski! trener nor­
weski do kombinacji norweskiej 
i zjazdowej. Do zadań trenera bę- 

. dzie. nąlężaAft,₽J?®Wa^.^.kur
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CAŁA WIEŚ INTERESUJE SIĘ SPORTEM HOKEJOWYM

9

Katowice. Mało kto z sportow­
ców w Polsce zna drużynę hoke­
istów z Wyr, a na palcach można- 
by policzyć tych, którzy mogliby 
dać odpowiedź gdzie miejscowość 
ta się znajduje.

Wyry są wsią na Śląsku w po- 
wieeiełpszczyńskim, 4 km. od mia­
steczka Mikołów. Na tym samym 
Śląsku jeżeli mówi się o Wyrach to 
tylko właśnie dzięki hokeistom 
KS Wyry.

Czytelnicy nasi przyzwyczajeni 
są ■ do ■ tego że na łamach naszego 
pisma zajmujemy się zwykle tym 
wszystkim, co dzieje się w wielkich 
klubach, o pewnej tradycji i klasie, 
o klubach, których wartość jest 
znana i uznana, których nazwa przy 
ciąga, jak magnes tysiące widzów, 
gdziekolwiek one występują.

BCO_POM SPORTU
Kto Mdzie mistrzem światów hokeju —~—---
Które miejsce zajmie Polska -- - - - - - - - - - -__
Nazwisko i imię -----. . . . -——
Adres - -- - - - - - - - - - - —-

NIE BĘDZIE LIGI ŚLĄSKIEJ
W5ŁB ZEBMNK il. MM

Katowice. W niedzielę.26 stycznia 
br. odbyło się w Katowicach Rocz­
ne Walne Zgromadzenie Sl. OZPN. 
Żebranie miało przebieg bardzo spo 
kojny i nie przyniosło żadnych re- 
welacyj.

Projektowana.przez WG i D Liga 
Okręgowa nie uzyskała aprobaty 
większości i nie zostanie powołana 
W roku bieżącym do życia.

Do' nowego Zarządu dokooptowa­
ni zostali: 'jako I-szy w/p. poseł 
Stachoń Roman, jako II-gi w p. inż. 
Olszak, mandat zastępcy sekretarza 
zatrzymał dalej p. Sztuka, a refe­
rentem wyszkoleniowym mianowa­
ny został inż. Sadłowski. Dó WG 
i D wybrany został dodatkowo dyr. 
Szewczyk.

A jednak tym razem poświęcimy 
dość dużo, miejsca klubowi ze wsi 
klubowi nieznanemu w skali ogól­
nopolskiej. Dlaczego.

Odpowiedź jest krótka. O hokei­
stach z Wyr trzeba pisać, gdyż w 
pełni na to zasłużyli, gdyż warci są 
aby dorobek sportowców z 5000 lu­
dzi liczącej wsi śląskiej znany był 
szerszemu ogółowi, a nie tylko mie 
szkańcom Wyr.

Hokej w Polsce jestb. popularny 
świadczą o tym najlepiej tysiące 
widzów oglądających każdy mecz 
w Krakowie, Łodzi, Siemianowi­
cach, Poznaniu czy Warszawie. Re­
kord jednak popularności tej gałęzi 
sportu w Polsce przyznać tnusimy 
Wyrom.

W wiosce tej na każdym meczu 
hokejowym obecnych jest zawsze 
około 5000 ludzi to jest tyle ile liczy , 
ona mieszkańców. Na mecz hokejo­
wy przychodzi cała wieś, dzieci, do 
rośli i starzy. Cała wieś z dumą 
przygląda się wyczynom swych 
chłopców na tafli lodowej. — A ta­
fla ta to.— poprostu zamarznięta po­
wierzchnia jednego z licznych w 
tej okolicy stawów. Z lo‘dem tym 
jest w dodatku kiepska historia, 
gdyż wtedy gdy chce się wyrównać 
tafle to musi się wodę czerpać z in 
nego pobliskiego stawu, ha co nie 
zawsze chce się zgodzić jego wła- ’ 
ściciel. Trudności tych jest zresztą 
dużo więcej o czym będzie mowa w 
dalszym ciągu artykułu a jednak 
KS Wyry istnieje od 1931 r. i utrzy­
muje się.stale na poziomie czołówki 
hokeistów Sl. OZHL.

Pionierem sportu hokejowego w 
Wyrach był jeden z trzech braci 
Mańków który dziś stanowi ciągle 
podporę klubu. Znalazł się on raz 
przypadkowo w Katowicach na me­
czu hokejowym i gra podobała się 
mu do tego stopnia, żę kupił sobie 
natychmiast kijek hokejowy i krą­
żek i sam zaczął na jednym- z wyr- 
skich stawów trenować. Ludzie z 
Wyr początkowo z pewną nieufno­
ścią przyglądali się jego wyczynom 
ale po kilku dniach Mańka miał już 
kilku towarzyszy do treningu któ­
rzy własnym przemysłem zrobiony­
mi kijami zaczęli naśladować wyr- 
skiego pioniera. >

Chłopcy byli zdolni i po kilku 
trenirigach opanowali tę grę do te­
go stopnia że postanowili stworzyć 
„prawdziwą*  drużynę hokejową.

Matki i siostry robiły na drutach 
w dłiigie wieczory zimowe swetry 
i skarpetki, za składkowe pieniądze 
kupiono kijki i Wyry zagrały pier­
wszy swój mecz. — Pierwszy wy­
stęp powiódł się. Z biegiem czasu 
przybyło sprzętu i entuzjastów ka­
nadyjskiej gry. Drużyna z Wyr ro­
biła dalsze postępy i przed samą 
wojną zakwalifikowała się do ślą­
skiej hokejowej klasy A mając za 
sobą b. ładne wyniki jak np. z ka­
towicką Pogonią 3:3 nieznaczne po­
rażki z mistrzem Polski Dębem itd.

Przyszła wojna i cały dorobek klu 
bu został zmarnowany. Wielu zawó 
dników Niemcy aresztowali, wywie 
źli do Reichu na przymusowe robo­
ty, do obozów koncentracyjnych itd. 
Klub przestał istnieć.

Ale natychmiast po wyzwoleniu’ 
caia gromadka miłośników hokeja 
w Wyrach z trzema braćmi Mańka­
mi na czele reaktywowała działał- , 
ność klubu, i rozpoczęła pracę od 
nowa.

Znów matki i, siostry robiły ho- - 
keistom z Wyr swetry i skarpetki . 
na drutach. Znów na stawie urzą­
dzono prowizoryczną ślizgawkę. — 
Znów po nocach gracze pierwszej 
drużyny, powróciwszy z niejedno­
krotnie ciężkiej pracy zakładali in­
stalację świetlną i porządkowali. 
taflę, — znów „kradli” wodę z po­
bliskiego- stawku.

Ich poświęcenie i praca opłaciły 
się jednak.

Drużyna przystąpiwszy do mi­
strzostw Śląska z prymitywnym 
sprzętem, bez rękawic j Ochrania­
czy uzyskała remis 3:3 z Piastem 
Cieszyn, zremisowała 4:4 z wicemi­
strzem grupy Polonią Bytom. W me 
czach towarzyskich po walce do­
piero uległa doskonałej Siemianowi 
czance 7:11 i 3:4, wygrała dwukrot­
nie z sosnowieckim RKU 6:1 i 8:0.,

Obecnie na stawku w Wyrach u- 
i ja się około 50 graczy w tym 30 

! juniorów chłopców 13 — 14-le^rich, 
którzy już niedługo zakasują 'swo­
ich starszych kolegów nauczycieli.

AKS Wyry chce w przyszłości o-

dęgrać poważną rolę w hokeju ślą­
skim, mimo, że nie ma nadal ręka­
wic i ochraniaczy, mimo, że nad 
taflą pali się tylko 6000 watt 1 mimo 
że nie ma żadnych prawie fundu­
szów. Te braki dadzą się nadrobić. 
Grunt, źe jest ambicja zapał chęć 
do gry i tych 30 juniorów z których 
każdy może grać juj w pierwszej 
drużynie, Krakowa, Łodzi, Pozna­
nia czy Warszawy.

Wartało by, aby PZHL czy też 
PtJWF zajął się tą drużyną i w po­
staci subsydiów czy też sprzętu do­
dał jej bodźca do dalszej pracy, bo 
naprawdę warto poprzeć duże talen 
ty z małych Wyr i pozwolić im wy­
płynąć na szersze wody.

su dla pomocników, trenerów i szko 
lenie juniorów.

Pobyt trenera w Polsce przewi­
dziany jest od 3. 2. do 15. 3. 47
najpierw w Zakopanem potem ew. 
W Innych ośrodkach.

Najbliższy kurs, który prowadzić 
będzie trener norweski przewidzi» 
ny jest od 3. 2. do 28 2. w Zakopa 
nem. Komisja wyszkoleniowa przy 
dzieliła klubom bezpośrednio miej 
sca na wyższym kursie, uwzglę­
dniając kluby które prowadzą żyw 
szą działalność sportową. 
ZAPROSZENIE . . 
DO HOWJKOLEt 
ALE NIE SKORZYSTAMY

Kraków. PZN dostał zaproszenie 
na zawody narciarskie w Holmen 
koleń w Norwegii z którego nie 
będzie mógł skorzystać.

ROCZNE WALNE ZGROMADZE­
NIE OOZPN.

Zabrze. W ub. niedzielę odbyło 
się Roczne Walne Zgromadzenie 
Opolskiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej. Prezesem Okręgu wy 
brany, został powtórnie płk. Jasheć, 
znany- działacz sportowy Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, Przewodni­
czącym WG i D został mgr. Worob 
kiewicz, Wydział Spraw Sędziow­
skich prowadzić będzie . Warzechą 
Piotr, a sekretarzem Okręgu p. 
Kwiatkowski. Na zebraniu brak by 
ło zapowiedzianego przedstawiciela 
PZPN.

® ;______ _ _

30.000 FRMKOOI ni
FfflIGJl idiie w ślad? ZSBÄ'

Paryż. Ogólnie. wiadomym jest, 
że Związek Radziecki przyznaj© 
wysokie premie pieniężne dla 
swych najlepszych sportowców.

Obecnie również Francja wy­
znaczyła premię dla najlepszego 
sportowca Francji. Premia w 
wysokości 30 tysięcy franków — 
Virgine HmJota przyznana zo­
stała za rok 1946 znanemu wio­
ślarzowi francuskiemu —- Jean 
Sopheriatiesowi.

Najpoważniejszym konkuren­
tem Sfepheriadesa był Alex Jany 
z Tuluzy, który, jak wiadomo, 
posiada rekord światowy w pły- 
waetwie na 200 m. stylem do­
wolnym. ’’Jean Sephieriades z 
klubu Société. Nautique de la 
Basse — Seine, uzyskał w roku 
■ubiegłym wspaniałe zwycięstwo 
w, znanym na całym świście wy­
ścigu wioślarskim w Henley w 
Anglii. Nagroda przyznana mn 
zestala za „wzorowe reprezento­
wanie barw swojego narodu oraz

morale prawdziwego sportowo#-”.
Dalsze nagrody akademii spaj> 

tu — medale — otezymal1: 
wacy Alex Jany i Georges Val- 
lerey, lekkoatleci: Raphaël _ 
jas-on 1 Marcelle Hansennc; toni!? 
sista: Ivon Petra oraz Zw^zęlś 
Rugby.

Pływak Vallerey otoyroał naa» 
dal za ustanowienie nowego ra»- 
kordiu Europy na 100 m. stylem 
na wznak. Pujason za zwycię­
stwo \na. mistrzostwach lekkoatl® 
tycznych Europy w Oslo w bie­
gu na 3000 m. steeple - chase, 
Marcelle Hansc-nne za swe ’wy­
niki trzecie w Europie w 1946 
roku na dystansach .800, 1000 i' 
1500 m., Ivon Petra za .zwycięst­
wo w turnieju w Wimbledoni®, 
Federacja Rugby za całokształt 
swej owocnej działalności.

pjy-
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stajennym w cyrku 
Wołdze.
debiut, Anatolu Wła-
— odpowiedział Wi-

W korytarzu parterowym 
niedaleko wyjścia na a- 
renę Wi-słocki spotkał 
Durowa, który zapina­

jąc swój jedwabisty strój błazna, 
rozmawiał ze swą żoną. Antoś u- 
kłonił się im grzecznie nie, przy­
stając lecz, został zatrzymany 
przez panią Durów.

— A pan redaktor z-daje się- 
dziś walczy? — spytała swym pię­
knym melodyjnym głosem, wycią­
gając do Wisłockiego swą wprost 
klasyczną dłoń.

— Walczę, Natalio Pietrownc 
— rzekł Antoś, całując iękę pani 
Durów i witając się z jej mężem 
Poznał tych małżonków tydzień 
temu i napisał już o nich felieton 
we „Wczesnym poranku".

— Czy dzisiaj jest pański de­
biut na macie? — spytał Durów, 
najsłynniejszy komik cyrkowy 
Rosji i właściciel większej ilości 
doskonale tresowanych zwierząt. 
Obecnie miał lat czterdzieści, zaś 
dwadzieścia lat temu był zwykłym 
chłopakiem 
Nikitma na

.— A tak, 
dimirowiczu 
słodki.

— Cóż... Życzę panu powodze­
nia, kftóre jak sądzę, będzie — 
rzekł Durów.

— Dlaczego?
— Zbudowany pan dobrze, wy­

gimnastykowany nieźle, a resztę 
zrobi panu że tak po-wiem, we- 
wnętrzno - przyjacielska reklama, 
bo pan, j’ako dziennikarz i literat, 
jest niezależny i potrzebny dla 
wszystkich — oświadczył Durów 
swym pięknym literackim języ. 
kiem... samouka.

— Czy ta moja „literadkość" i 
na arenie ma znaczenie? — spyta! 
trochę zdziwiony Antoś.

— Niewątpliwie, że tak., Zoba­
czy pan. jak mu pójdzie wszystko 
gładko.

— Ną początku będą dawali pa 
nu samych słabych, potem w „ścl 
słej" kolejności silniejszych na 
„nierozegraną" a ci — sławni 1 
wytrawni — z. pierwszej klasy — 

, również o-słodzą i porażki pańskie 
— rzekł z uśmiechem Durów.

— Kiedy ja chcę poważnie wal­
czyć — zawołał Antoś.

— E, po co panu ten poważny i 
jakżeż niebezpieczny czasami wy­
siłek! — wzruszył ramionami Du- 
łow. — Pozostanie pan amato- 
ffefn sportu tak, jak na przykład 
w teatrze jest wielu amatorów | 
-sztuki scenicznej. Ta sama szmin­
ka, taż sama ,,ra'mpa", lecz wszy­
stko — z amatorstwa. — Pan jest 
prawnikiem nieorawdaż? Będzie 
pan więc zawodowym obrońcą są­
dowym. adwokatem, dobrym lite­
ratem (bo to jedno drugiego nie 
wyklucza) 1 amatorem — bokse­
rem lub zapaśnikiem. I tyle. Zre­
sztą, amatorstwo to da panu nio- ; 
żność poznania kulis sportu za- i 
wodowego I kulis cyrku. Stąd pan 
będzie czerpał tematy dla swych ■ 
ciekawych felietonów 1 powieści.

— A propos za felieton pański 
o Durowie serdecznie dziękuję 
panu — rzekła z czarującym u- 
śmiechem pani Natalia Durów, po 
dając Antosiowi dłoń.

— Na, nie ma za co — odpowie 
dział Antoś, całując rękę tej ślicz 
nej trzydziestoletniej kobiety.

— Dnrow —.na arenę! — zawo­
łał reżyser Roben, wyrastając ni­
by spod ziemi.'

— Bądź pan zdrów! — kiwnął 
głową Durów i szybko pobiegł do 
wejścia na arenę. Do niego do­
łączył się piękny pies buldog, 
który niósł w zębach błazeński 
kołpak swego gospodarza.

— Pozwolę sobie pożegnać pa­
nią— rzekł Antoś do pani Du­
rów.

— Dlaczego? Niech pan poob­
serwuje trochę męża i... mnie — 
rzekła kiekieteryjnie pani Nata­
lia. — Pan Roben pozwoli panu 
stać w przejściu. Nieprawdaż?

— Jawohl. jawohl! — odpowie­
dział Roben. przepuszczając przed

ram
Kraków. Przez całą niedzielę do 

późnych godzin wieczornych toczy 
ly się obrady Krakowskiego OZPN. 
Obradom przewodniczył redaktor 
Statter wybrany p'rzez aklamację 
na przewodniczącego. Około dwóch 
ggdzin odczytywano sprawozdanie 
zarządu KOZPN-u, który rozporza 
dzając milionowymi kwotami nie 
zdobył się na drukowanie sprawo­
zdania.

Zę sprawozdania skarbnika do- 
. wiedziano się, że obroty w roku 
sprawozdawczym wynosiły 17.895,789 
czyli o 400 proc, więcej aniżeli w 
roku 1945.

Po sprawozdaniu Zarządu Imie­
niem komisji rewizyjnej radca Za- 
sadnik zgłosił -wniosek Q udzielenie
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Streszczenie dotychczasowych rozdziałów.
Student prawa na uniwersytecie moskiewskim Antoś Wisłocki — Polak — decyduje się zostać 

zapaśnikiem. Młodym adeptem sportu zapaśniczego opiekuje się hr. Rybopier, który skierowuje 
go do trenera w klubie Morro i daje mu pracę w dziennikarstwie. Wisłocki z dnia na dzień robi 
wielkie postępy, zarówno jako student prawa, dziennikarz oraz zapaśnik: mniej szczęścia ma on 
w miłości, która darzy swą znajomą Wieię Krupkówną.

zbliża się termin wielkiego turnieju zapaśniczego w Moskwie w którym udział weźmie rów­
nież po raz pierwszy Wisłocki. Na 2 tygodnie przed turniejem Wisłocki przechodzi specjalny 
trening pod okiem amerykańskiego trenera w posiadłości podmorskiej hr Rybopiera. W wolnych 
od treningu chwilach pisze powieść dla dziennika „Wczesny Poranek” pt. „Drapieżnik Jedwabisty“

prawej 
pies — 
zaś — 
harmo-

sobą Antosia, kóremu służący u- 
chylił nawet trochę kotary.

N' a a enie stał Anatol Du­
rów, za nim z 
strony siedział 
buldog, z lewej 

duży angorski kot, z małą
nijką ustną w zębach. Niebawem 
z przedniego wejścia przykuśty- 
ka) zając i stanął na dwuch łap­
kach przed swym mistrzem, a z 
bocznej loży wybiegła wiewiórka 
1 też stanęła na dwuch 1 łapkach 
za klownem.

Li tylko cienie przodków na­
szych!

Więc moc przyjemnych 
rzeczy

Zagram wam na swoim 
i W tym miejscu drugi 
przyniósł w zębach flet 
żył się u stóp Durowa) 
Na waszą cześć panny 
Cnotliwe . żony? wdowy
A przed tym chórem zaryczymy 
(rozlega się 
czenie kota, 
wiewiórki)

samych

flecie 
buldog 

i poło-

drogie! 
srogie!

wycie psów, miau- 
zająca i kwik

lOCfflSw!

NA ŚLĄSKU W
♦ W tabeli śląskiej klasy A, 

a przeważnie w grupie II i III ma­
ją zajść podobno rewolucyjne zmia 
ny. Otóż w grupie -II dzięki temu, 
że mecz Ruch — Polonia Piekary 
nie został zweryfikowany i nastąpi 
prawdopodobnie jego powtórzenie, 
na czele tabeli kroczy obecnie dru­
żyna hajducka, która w razie zwy­
cięstwa w powtórzonym meczu bar 
dziej jeszcze umocni swoją czołową

' pozycję
- W grupie III zmiany zajdą na dal 
szych miejscach począwszy od dru­
giego. a skończywszy na 9-tym. Tu 
taj przyczyną zmian będzie uniewa 
żnienie wszystkich spotkań jakie 
rozegrali kandydaci na wejście do 
Ligi WMKS Katowice i Kop. Ry- 
mer. WG i D jest w trakcie opraco 
wywania nowych tabel.

# Cebula na którego polowanie 
urządzał jak już donosiliśmy sze­
reg klubów śląskich ' i zagłębiow- 
skich zdecydował się ostatecznie 
zgłosić swój akces^do hajduckiego 
Ruchu.

$ Począwszy od wtorku przy­
szłego tygodnia rozpoczynają się na 
Śląsku mistrzostwa hokejowe klasy 
B w których udział wezmą: BB1S 
Bielsko, Walcownia Dziedzice,. AKS 
Chorzów, RKU Sosnowiec, OMTUB 
Sosnowiec.

$ Drużynę HKS Szopienice opu­
szczają jej dwa filary, napastnik 
Pilarek i pomocnik Berger. Oby­
dwaj ci gracze zgłosili swój akces 
do sosnowieckiego KS RKU.

* Doskonały napastnik AKS-u 
chorzowskiego Pytel nie będzie 
mógł przez najbliższe 3 miesiące 
występować z powodu dyskwalifi­
kacji nałożonej na niego przez

. PZPN za niesportowe zachowanie 
się na meczu Polonia Warszawa , - 
AKS o mistrzostwo Polski.

W połowie lutego ma się od­
być na lodowisku w Siemianowi­
cach wielka rewia na lodzie. W po­
pisach jazdy figurowej zobaczymy 
najlepszych łyżwiarzy śląskich z 
Grobertem. Breslauerem. Kalusó- 
wną, Preissówną, Leszczyną i Sta- 
wiedą na czele. Atrakcją będzie ba­
let na lodzie z udziałem 20 łyżwia­
rzy i lyżwiarek, w strojach regio­
nalnych.

* Zapaśnicy śląscy po chwilowej 
przerwie dadzą znów znać o sobie 
w połowie lutego. W terminie tym 
projektowane jest urządzenie w Sie 
mianowicach wielkiego turnieju z 
udziałem najlepszych czterech dru­
żyn, a to Siły Mysłowice.. Baildonu. 
Huty Pokój i Siemianowiczanki.

Indywidualne mistrzostwu zs1,pąt­
nicze Śląska odbędą się także w 

i Siemianowicach 2 marca.

: BŁYSKAWICA- ZDOBYWA PU­
CHAR WG i D Sl. OZPN-U

■ Katowice. Puchar Śląskiego WG 
i D. Dla drżyny grającej najbar- 
diej fair w sezonie piłkarskim 1946 
zdobyła drogą losowania drużyna 
Błyskawicy z Radlina.

— Pitoy — sygnał
Za Antosiem stanął ;Rysbacher, 

za Rysbacherem Smezkin. a za 
nim Carpinl. '

— Czy wszyscy go-towi? — spy­
ta! arbiter.

— Zdaje się, że wszyscy,' — 
mrukliwie odpowiedział Poddu- 
bny

— Marsza! Kotarę!"
ag rano marsza-, 
powoli się 
Antoś ruszył, 
cały orszak 

Szedł w rytm marsza 
gioną głową z wystawioną naprzód 
mocną i ładną piersią. Czuł, że 
;est ładny przystojny i silny.

Wici ze zdumieniem patrzyła 
na Antosia. Wprost nie poznawa­
ła go. Czyżby to był ten sam An­
toś Wisłocki, kolega z Orszy. któ 
ry nieraz tam w Julianowie mó­
wił do niej o swej miłości, który 
zawsze patrzył na nią zakochany­
mi oczyma którego ona „odtrąci­
ła", każąc odejść ze swymi afek­
tami raz na zawsze.

Ten jak gdyby z marmuru wy­
kuty młódzieniec dziś rozmawiał 
z nią zupełnie obojętnie. — Więc 
odszedł,; jak przy rzekł. — Zako­
chanego po uszy Antosia Już nie 
ma. — Jest tylko dobry znajomy 
Wisłocki. — Dobrze to. czy źle?... 
Dziś właśnie Krupkówną nie mo­
gła sobie dąć odpowiedzi na to 
intymne pytanie. Patrzyła na sie­
dzącego obok Nasakina obojęt­
nym wzrokiem... W tej chwili nie 
tylko) że nie podobał się .Wici, 
lecz nawet swą obecnością drażnił 
ją.

— „Jutro znowu pójdę do cyr­
ku" — zdecydowała zupełnie nie . 
spodziewanie. I tak samo niespo­
dziewanie dla siebie dodała: „i po 
ślę mu kwiaty".

W dyrektorskiej loży, w 
której siedzieli obecnie 
dyrektor Enrico, mada­

me Sophie i m'-lle Adelaida z mał 
żeństwem Durów i z hrabią Ribo- 
pierem, ukazanie się na arenie 
Antosia też zrobiło nie małą, sen­
sację.

— Ależ to prawdziwy Apollo! 
— szczerze zawołał Anatol Władi 
mirowicz.

— Przecież to piękny 
— nie mniej szczerze 
panna Ada.

— Tak, tak? Z niego 
sławny atleta — zapaśnik! 
rzekł zadowolony ,,ze swojego wy 
nalazku" hrabia Ribopier.

Arbiter Lebiedew rozpoczął tur- 
niejgwo • zapaśniczą „konferan­
sjerkę..."

(Ciąg dalszy w numerze czwart­
kowym).

z Kotara 
rozsunęła 
prowadząc 
za sobą. 
z podnie-

' •! ......  . .................... '

| Po chwili jednak „przyłapał" sie- 
I bie na tej „głupiej myśli". Dlacze 

go ma Wicia patrzeć i zachwycać
; się nim. Co mu po tym? Niech le- 
i piej patrzy na niego Ada. Niech 

ona nim się 'zachwyci. A Wicia
— to tylko „ktoś z publiczności 
i nic więcej.

Narzucił na siebie nowy ładny 
szlafrok i wyszedł na korytarz, 
gdzie było dużo ludzi. Opasły 
Carysini rozmawiał po włosku z 
jakąś podstarzałą damą cyrkową. 
Śołowjew coś zawzięcie opowia­
dał jakimś' dwom oficerom kawa- 
lerzystom, Sniezkin i Uljew śmiali 
się z dowcipów klowna Czokaje- 
wa, który w marynarce i meloni­
ku podobny był ra-czej do nauczy­
ciela gimnazjalnego, aniżeli do 
pracownika cyrku.

— Gromadzić się przy wyjściu 
chłopcy! Pierwszy staje Wisło­
cki— zawołał Lebiedew i pobiegł 
na1 dół.

Zupełnie niespodziewanie ujrzał 
Antoś przed śębą Wicie Krupkó- 
wnę i Nasakina.

— Dzień dobry, panie Antosiu!
— przywitała go po polsku.

— Witam kolegę! — odezwał 
się po rósyjeku Nasakin.

— Dobry wieczór państwu! — 
dość flegmatycznie odpowiedzią! 
po rosyjsku Wisłocki, ściskając 
kolejno ich dłonie. -

— Ależ z pana Herkules praw- 
dziwyl — rzekła z zachwytem 
Wicia.

— Wy, kolego, chyba zwycię- 
życie połowę przeciwników — o- 
świadczył Nasakin.

— Zobaczymy — mruknął An­
toś.

— Masz zdaje' się tremę, Anto­
siu? — po przyjacielsku spytała 
Wicia.

— Bynajmniej, Jestem pewny 
zwycięstwa.

— Taak? To dlaczegoś taki... 
poważny?

— Teraz zawsze jestem poważ- 
• ny. "Zmiana charakteru, nic wię­
cej.

— Zapaśnicy, stawać przed wyj 
ścierni — głośno zawołał Lebie­
dew.

— Żegnam cię serdecznie, roda 
ku i życ^ę szczęścia! — zawołała 
ze szczerością Wicia, szybko ści­
snęła mu dłoń 1 prawie pobiegła. 
na swe miejsce.

— Życzę powodzenia! — rzeki 
Nasakin i pobiegł za panną Krup- 
kówąą.

— O, jak się śpieszy, rycerz! — 
mruknął do, siebie ze zjadliwośctą 
Antoś.

Zatrzymał się przed kotarą, 
zdjął szlafrok f rzucił go cyrko­
wemu' chłopakowi.

r

— Jam błazen!—
Błazny od dawna mają prawo 
Mówienia w oczy prawdy wam: 
Królowie, władcy i satrapi 
Wodzowie, kupcy i magnaci 
Krętacze wielcy i bogaci 
Dowódcy osłów, żony posłów, 
Fałszerze słowa i bandyci 
Wszelakich swobód hipokryci 
Wiem, że nie ma was już dziś 

na ziemi.
Ze jest szlachetne nasze plemię 
Ze was nie straszy prawda moja 
Ze dziś satyra niepokoi

i

i

teraz razem zatanfczymy!
(Pierwszy zaczyna tańczyć za­
jąc, za nim wiewiórka, potern 
psy, potem Durów, potem kot. 
Orkiestra gra, publiczność śmie 
je się 1 bije brawo).

Anatol Durów miał olbrzymie po­
wodzenie.

Rozebrawszy się Wisłocki 
włożył na siebie ładne, 
czarne jedwabne trykoty 
i spojrzał do lustra.

— Niech Wicia patrzy na mnie.. 
jaki jestem ładny! — pomyślał.

I PBZEGBAŁI
I

PIAST WYGRAŁ 10:6
Gliwice. (teL wł.) W Gliwicach 

odbył się towarzyski mecz bo­
kserski między Piastem i wice­
mistrzem Okręgu Warszawskiego 
KS Budowlani. Mecz otrzymał 
uroczyste ramy i stał się mani­
festacją łączności stolicy z Zie­
miami Odzyskanymi.

Wyniki teęhniczńe poszczegól­
nych walk przedstawiały się na-

uzupełniających 
do Zarządu dr 
Habzdę, obyw 
i Juliana Kose-

Głowackiego,

absolutorium. W 
wyborach wybrano 
Czaplickiego, red. 
Wójcika, Porczaka
kę. Do WG i D ob.
Halamę, mgr. Dudka, Foigta.

Walne Zebranie uchwaliło pobie­
rać na rzecz KOZPN-u 10 proc, od 
zawodów ekstraklasy 5 proc, od za­
wodów A-klasowych, B-klasę i C 
klasę zwolniono od opłat. Ponadto 
uchwalono 10 terminów dla 
KOZPN-u przy sprzeciwie delegata 
Cracovii pik. Izdebskiego.

W czasie dyskusji red. Statter o- 
świadczył, że Start przestoje być 
oficjalnym organem KOZPN ponie 
waż dokłada do każdego numeru 
6,090 złotych.

zapaśnik! 
zawołała

wyrośnie
o-

W GLIWICACH

stępujące, zawodnicy Budowla­
nych na pierwszym miejscu:

Waga musza — Tyczyński nie 
rozstrzygnął walki z Ładą I;

Waga kogucia — Sieradzan 
przegrał na punkty z Grzywo- 
ezem;

Waga piórkowa — Tyrała zre­
misował z Pagowskim;

Waga lekka — Selma przegrał 
przez dyskwalifikację z Karczem;

Waga półśrednia — Ozarek u- 
legł na punkty Waliszkowi;

Waga średnia — Kołacz wygrał 
na punkty z Gwoździem;

Waga półciężka — Włostowski 
przegrał na punkty ze Skwarą;

Waga ciężka — Seibor wygrał 
przez dyskwalifikację Zimow­
skiego.

Sędziował w ringu Kłapcia, na 
punkty Mazoń. Widzów ponad 
2 tysiące.

♦ Kapitan PZPN-u płk. Reyman 
przedstawił Zarządowi PZPN-u 
czterech piłkarzy krakowskich ja­
ko kandydatów do reprezentacji 
Kontynentu przeciwko Wielkiej 
Brytanii. Są to: Gracz — Wisła 
Parpan — Cracovia, Barwiński — 
Taraoyia i Nowak — Garbarnia.

i

Poznań. W niedzielę na sali sto­
łówki Cegielskiego odbyło się spot­
kanie bokserskie z cyklu rozgry­
wek o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski wgrupie II-giej między druży­
ną RKS Batory Chorzów i HCP Po­
znań. Obydwa zespoły wystąpiły w 
swoich najlepszych składach.

Drużyna Batorego dysponowała 
ósemką bardziej wyrównaną i acz­
kolwiek nieznacznie, to jednak cał­
kiem zasłużenie mecz wygrała. — 
W drużynie zwycięzców najlepiej 
wypadli Manecki, Kusz i Nowara. 
Reprezentant Polski Bazarnik wy­
kazał nieco słabszą formę i zdra­
dzał skłonności do nieczystej walki.

Z ósemki HCP wyróżnić należy 
Fronckowiaka w wadze muszej i 
Krauzego w półciężkiej.

Przebieg i wyniki technieznc 
walk przedstawiały się następująco:

W wadze muszej: Bazarnik (Ba­
tory) mając w I-szym starciu prze­
wagę w dwóch następnych nie 
mógł sobie dać rady z ambitnie 
walczącym Fronckowiakiem i w re 
zultacie wygrał nieznacznie na pun 
kty. 1 ' .

W wadze koguciej: Górecki (Bało 
ry) ustępowa! znacznie Miodowiczo 
wi (HCP) i walkę przegrał wysoko

na punkty.
W wadze piórkowej: Mierzwa (Ba 

tory) był o klasę słabszy od świet­
nie dysponowanego Rożka i walkę 
przegrał na punkty.

W wadze lekkiej: Manecki (Ba­
tory) nie rozstrzygnął walki z De- 
górskim (HCP). Wynik ten krzyw­
dzi Ślązaka, ktąry w III-ćiej 
dzie posłał Degórskiego 
na deski.

W wadze półśredniej: 
tory) wygrał po silnej 
ciosów w I-szej rundzie przez k o. 
z Więcławem (HCP).

W wadze średniej: Po najładniej­
szej walce dnia Nowara 
wygrał wysoko na punkty 
strzem Pierwszego Kroku 
skiego Raczyńskim (HCP).

W wadze półciężkiej:
(Batory) po zainkasowaniu silnego 
ciosu w I-szej rundzie • poddał się 
Krauzemu (HCP).

W wadze ciężkiej: 
tory) wygrał łatwo 
Cwojdzińskim (HCP) 
swoim przeciwnikiem 
ciosu.

Sędziow-ali w ringu 
punkty Dobrzański, Lewicki i. Kie- 
rek. Widzów ponad 2 tysiące

trzy
run- 
razy-

(Ba-Kusz
wymianie

(Batory) 
z mi- 

Bokser-

Kolonteo

Kubica (Ba­
na . punkty z 

górując nad 
rutyną i siłą

Urbaniak., na

E3S

ZEBRANIE PZTS
ZNÓW PRZELOŹONL

DEFINITYWNI! ODBĘDZIE SIĘ DNIA 2 II
Warszawa. Walne Zebranie PZTS 

odbędzie się ostatecznie w Warsza­
wie (sala konferencyjna Stadionu 
PW) dnia 2 lutego br.’o godz. 15-tej

W dniu I lutego i 2 lutego br. o 
godz. 17-tej odbędą się w Warsza­
wie (sala YMCA - lub Legii) roz­
grywki eliminacyjne przed ustale­
niem reprezentacji Polski na mi­
strzostwa świata. Do eliminacyj do-

’iM’.

puszczeni zostaną trzej najlepsi gra 
cze Warszawy, Krakowa, >1 Śląska 
(wg. uznania kapitanów sportowych 
wspomnianych okręgów) oraz 
mistrz Polski Gaj.

Warunkowo również dopuszczony 
zostanie Wilhelm Krauze z Pomo­
rza, który powrócił miesiąc temu z 
Zachodu, gdzie odniósł szereg suk­
cesów.

Tarisiei siatfc^w&i w Katowicach
Katowice, 25 i 26 I. 47 r. od­

pyl się turniej siatkówki Hufców 
Miejskiego Urzędu WF i PW 'o 
nagrody ofiarowane ’przez Miej­
ską Radę WF i PW przy ul. Ra­
ciborskiej w Ośrodku Wojewódz­
kim WF

Po zaciętych rozgrywkach w 
finale I miejsce i nagrody zdobył 
Hufiec S1.T.Z.N.; TI miejsce Hu­
fiec Gimn. i lic. im. Koperenika; 
III miejsce Hufiec II Śl.T.Z.N.


